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Numer
u

PoSski organ przem ysłowy, handlow y i finansowy w Gdańsku.
pojedyńczy 7 0  mk. niem. Fiíja Ul T cz e w ie : U l. Duforeowa 2 9 / 3 0 .  Numer pojedynczy 150  mk. polskich.

D l a  G d a U S k a *  ........ K o n ta  c z e k o w e :
luty 1000 mk. niemieckich w Gdańsku i w § P . K . O . W a rsz a w a  170028

Gdańsk 1307
P R Z E D P Ł A T A  na miesiąc luty 1000 mk. niemieckich w Gdańsku i w 
Niemczech z odnoszeniem do domu. Pod opaską 1500 marek niemieckich.

W innych krajach 2500 marek niemieckich.
O G Ł O S Z E N IA  w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub 
jego miejsce 9C.C0 mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
1-łam. iub jego miejsce 300 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 

nonparelowy wiersz 1-tamowy lub jego m iesce 450 mir. niemieckich.
Dla poszukujących posady 50°/o zniżki.

Konto bankowe w banko 
Kwilecki Potocki & Cie.. Gdańsk 

Hundeg-asse nr. 85

Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. R ed ak c ja  i
.  Filja Administracji (przyjmowanie

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Gdańsk. Holzmarkt 18.

A d m in is tra c ja : G d a ń sk , S ta d tg e b ie t  12,

........................... . Dla Po l s k i :
P R Z E D P Ł A T A  na miesiąc luty z odnoszeniem przez listowego 2950 mk. poi. Pod 1 
opaską 3600 mk. poi. Ogłoszenia i abonentów przyimuje- Administracja w Gdańsku, : 
Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch“ w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w i 
Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons" w Warszawie ulica : 
WsDÓlna; „Par" w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. : 
O G Ł O S Z E N IA  za non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 200 mkp. Reki. za • 
tekstem nonp. wiersz 1-łam 750 —  mkp. Reki. na 1-ej stronie za nonp. wiersz \ 

1-łam. 1000.— mko. przyjm. tylko na ćwierć strony. :

Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
ogłoszeń i przedpłaty! księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Generał Le Rond» ZngłgUiu 
Ruhry.

Berlin, 19. 2. (AW .) Według informa­
cji ze zagłębia ptizybył tam gen. Le Rond 
byty przewodniczący międzysojuszniczej 
komisji górnośląskiej. Le Rond ma ob­
jąć przedstawicielstwo administracji 
wojskowej przy komisji nadreńskiej, ko­
rzystając z nabytego doświadczenia w 
obchodzeniu się z niemieckiemi władza­
mi administracyjnemi na G. Śląsku. Wo- 
góle władze sprzymierzone przystąpiły 
obecnie do reorganizacji całej akcji two­
rząc przedewszystkiem centra okupacyj­
ne, z których będą mogły być przerzuca­
ne niezwłocznie samochodami na zagro­
żone miejsca potrzebne oddziały woj­
skowe. W  ten sposób ma być zwiększo­
ne bezpieczeństwo wojsk okupacyjnych
obecnie zbytnio rozproszone.

* . . .I ,t ■ i
; - v -  - ................. •

Pojedynek miedzy sen. Hallerem 
a ma]. Koiclałksttt.

Warszawa, 19. 2. (AW .) W  sobotę 
odbył się pojedynek na pistolety między 
gen. Hallerem a posłem majorem Kościał- 
kowskim. Generałowi Hallerowi sekun­
dowali 2 oficerowie, zaś Kościałkowskie- 
mu 2 posłowie Obaj przeciwnicy wyszli 
bez szwanku. Rozstając się podali sobie 
ręce. Spotkanie nastąpiło w związku z 
wymianą słów na tle ogólnego zdenerwor 
wania wywołanego zabójstwem śp. Naru­
towicza.

Z j a i U s k o ł s “  b o r n i e .
Warszawa, 19. 2. (PA T.) Wczoraj o 

godz. 9 rano dokonano otwarcia zjazdu 
polskiego Związku tow. gimn. Sokół, 
Przybyło przeszło 100 delegatów ze 
wszystkich dzielnic Polski. Z ramienia 
rządu obecni byli wicemin. zdrowia Bu- 
jalsld. Po obradach, w czasie który do­
konano wyboru zarządu, odbyły się ćwi­
czenia gimnastyczne.

MsMizods na Litoie.
Kowno, 19. 2. (PAT. Rozlepiono tu­

taj ogłoszenie, wzywające rocznik 1902 
do stawienia się do służby wojskowej o,d 
15— 28 lutego. Ogłoszenie dodaje, iż po­
wołanie pod broń odnośnego rocznika 
miało nastąpić już w grudniu roku ub.

Pożar h  dama dla ł^iiakanydł.
Londyn, 19. 2. Biuro Reutera donosi z' 

Nowego Yorku: Wczoraj rano wybuchł 
w państwowym zakładzie dla umysłowo 
chorych w Manhattan pożar. W  płomie­
niach zginęło 22 chorych { 3 pielęgniarki. 
Wiele chorych znalazło śmierć w celach, 
w których byli izolowani

PolsKanie podejmie mM r e M n e lz L ito ü
Warszawa, 19 II. (PAT.) Wobec po­

danych przez poselstwo litewskie w Pa­
ryżu wiadomości o „bardzo poważnych 
krwawych incydentach“, jakie rzekomo 
miały miejsce w czasie zajmowania pasa 
neutralnego między Polakami a Litwina­
mi zwrócili się przedstawiciele prasy ob­
cej do p. prezesa rady ministrów gene­
rała Sikorskiego z prośbą o wyjaśnienia.

Pan prezes rady ministrów oświadczył 
m. i.:

O „masowych starciach“ i „regularnych 
potyczkach“ nie może być przeto na te­
renie pasa neutralnego mowy. Przy jego 
obejmowaniu zostały tylko rozbrojone 
bandy Szaulisów. Należy stwierdzić na­
pady regularnych oddziałów litewskich 
na policję i żołnierzy celnych. 2 zabitych 
i 16 rannych, oto są straty po naszej stro­
nie dotąd, poniesione w tej akcji. Nada­
wanie tym incydentom jakiegokolwiek 
charakteru działań i starć militarnych, 
opowiadania o szeregu rannych w walce 
itd.. są pozbawione wszelkiej podstawy 
i rozsiewane świadomie przez Litwinów

zapewne dla wywołania wrażenia, iż słu­
szne i na prawie oparte działania Polski 
są początkiem burzy wojennej na wscho­
dzie. Z całą stanowczością oświadczam, 
że rząd polski okazał dotąd jak najdalej 
posunięte umiarkowanie w danej snrawie. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że policja i 
baony celne będą musiały wycofać się z 
zajętych przez siebie miejscowości pod 
atakiem regularnych oddziałów litewskich. 
Zadaniem bowiem oddziałów policyjnych 
nie jest walka regularna. Zabezpieczają 
one jedynie i wyłącznie bezpieczeństwo 
zajętych miejscowości, których mieszkań­
cy z takim entuzjazmem powitali władze 
polskie, kładące kres p:erwotnemu i dzi­
kiemu dotąd stanowi rzeczy w pasie neu­
tralnym i wprowadzające doń formalnie 
stan prawny. Oczywiście, że Polska nie 
będzie tolerować na swem pograniczu te­
go upokarzającego dla siebie stanu. Litwa 
Kowieńska zaś jedynie i wyłącznie ponie­
sie odpowiedzialność za dalsze wypadki, 
które z niezrozumiałem dla mnie szaleń­
stwem prowokuje.

Niemcy z L lM a m l przed® Polsce.
Warszawa, 19 II. (PAT.) Dn 17 bm. 

wysłał delegat polski przy Lidze Naro­
dów dwie depesze na ręce sekretarza ge­
neralnego Ligi, zwracające uwagę człon­
ków Rady Lilgi na agresywne zachowa­
nie się Litwy wobec wykonania uchwały 
Rady Ligi z dn. 3 bm., dotyczącej podzia­
łu pasa neutralnego. W depeszach tych 
cytuje delegat polski następujące fanty: 
W Kownie rozlepiono odezwę strzelców 
kłajptdzkich, życzącą powodzenia woj­
sk. m litewskim na froncie wileńskim. W 
okolicy Koszedar utworzył rząd litewski 
nowy oddział partyzancki, złożony z ele­

mentów byłej armji generała Bermonta. 
Wyszkoleniem tych oddziałów zajmują 
się oficerowie niemieccy, na których czele 
stoi pułkownik armji Bermonta Mikucki. 
Z partyzantów, którzy stawili opór poli­
cji państwowej przy zajmowaniu przy­
znanego nam teiytojum w pasie neutral­
nym, szczególnie w okolicy wsi Klepacze 
i Lejpuny w okręgu olkienickim między 
wziętymi do niewoli stwierdzono żołnie­
rzy i oficerów 12 pp. litewskiego, oraz 
oehotnków niemieckich. Straty nasze wy­
noszą: 1 zabity i l i  rannych.

Konino lako Uuinfa oszczerstw I kłamstw.
Oświadczenie premiera Sikorskiego.

Warszawa, 19 II. (PAT.) Pan prezy­
dent minstrów, gen. Sikorski oświadczył 
przedstawicielowi PAT co następuje:

W związku z zajęciem przez Litwę Kłaj­
pedy oraz rozgraniczeniem pasa neutral­
nego, jaki dzielił Polskę od Litwy, pod­
niosła głowę wroga Polsce akcja, oskar­
żająca Polskę o zamiary wojenne. Głó­
wną kuźnicą tych alarmów, jest, jak zwy­
kle, Kowno. Sekundują mu nacjonaliści 
niemieccy i monarchiści rosyjscy. Decyzja 
Rady Ligi Narodów nazywana jest nie­
sprawiedliwą, objęcie zaś przez Polskę 
przyznanej części pasa neutralnego —  
gwałtem, który spowodować może kon­
flikt, grożący poważnemi komplikacjami 
wojennemi na Wschodzie.

O niesprawiedliwości mogłaby mówić 
w każdym wypadku tylko Polska. Jest 
bowiem rzeczą dowiedzioną, przez ko­
misarza Ligi Narodów, Saurę uznaną, 
że nie tylko terytorialnie, ale i narodo­
wościowo została Polska przez decyzję 
z d. 3 bm. pokrzywdzoną. Liga Narodów 
przyznała dwie trzecie pasa neutralnego 
Litwie, przyczem na terytojrum tem mie­
szka 11 00Ó Polaków i 7 000 Litwinów. 
To też rząd polski i jego delegat do Ligi 
Narodów stoi ściśle na stanowisku 
uchwały Ligi, która nie przesadza praw 
terytorjalnych jednej i drugiej strony. W 
swoim czasie zgłosimy swe uzasadnione 
żądania.

Decyzja, rozgraniczająca administrację 
polską od litewskiej, przyznała np. Szyr- 
winty i Gedrojce o znacznej większości 
polskiej Litwie tylko na tej zasadzie, iż 
nasłane przez Kowno bandy trzymały je 
w swem posiadaniu.

Stan obecny pozwala ściśle ustalić od­
powiedzialność za zakłócenie spokoju. Pol­
ska zajęła*to, czem polecono jej admini­
strować. Do objęcia użyto wyłącznie po­
licji i straży granicznej, nie angażując 
wojska. Jasną jest rzeczą, że obecnie mo­
że być tylko napadnięta. Odpowiedzial­
ność obciąży jedynie napadającego.

Litwa Kowieńska, dokonawszy rabun­
kowego napadu na Kłajpedę, zorganizo­
wawszy opór w miejscowościach, przy­
znanych Polsce, szantażuje obecnie Euro­
pę groźbą nowej wojny. Wtóruje jej w 
tem, jak zwykle,- Królewiec i Gdańsk. 
Umiarkowanie Polski, posunięte do osta­
tecznych granic, przedstawione jest jako 
imperjalizm. Nie sądzę, aby te próby 
mogły zmienić cokolwiek w rzeczywistym 
układzie stosunków. Ten zaś układ jest 
taki, że wszelkie próby wzniecenia poża­
ru przez Litwę Polska jest w stanie zli­
kwidować doszczętnie w bardzo krótkim 
przeciągu czasu. Byłoby rzeczą nader po­
żądana, aby zdawano sobie z tego po­
wszechną sprawę.

OHM KoperniKoosKi
®  f f o f f i p - M i i .

Nowy York, 19 II. (PAT.) Wczoraj od­
był się tu pod honorowem przewodnic­
twem posła polskiego dr. Wróblewskie­
go polsko-amerykański obchód koperni­
kowski przy udziale kilku tysięcy osób.

S e n i c «  p r @ E § s .
Lwów, 19 H. (PAT.) Przed sądem tu­

tejszym rozpoczęła się dzisiaj rozprawa 
przeciw Franciszce Ditner, b. właścicielce 
liceum żeńskiego we Lwowie, oskarżonej 
o oszczerstwo, oszustwo i gwałt publicz­
ny w czasie inwazji rosyjskiej we Lwowie 
w r. 1914-15. Gdy w czeiwcu r. 1915 po­
wróciły do Lwowa wojska austrjackie, 
oskarżona zadenuncjowała szereg wy­
bitnych osobistości we Lwowie o szpie­
gostwo na rzecz Rosji i o moskalofilizm. 
Ditnerowa oskarżyła między innemi ks. 
arcybiskupa Bilczewskiego, b. namiestnika 
Galicji Leona Pinińskiego, ks. kanonika 
Badeniego, jego brata Stanisława hr. Ba- 
deniego, wiceprezydentów miasta Rut­
kowskiego, Schleichera i Stahla, prof. 
Thullięgo, ks. Sapieżankę, dziennikarza 
Szenderowicza i inne osobistości, które w 
czasie inwazji pozostały we Lwowie i 
zajmowały jakiekolwiek stanowiska spo­
łeczne. Na skutek tych denuncjacyj wła­
dze austrjackfe wdrożyły dochodzenia 
przeciw wymienionym osobom. Franci­
szka Ditner. obywatelka austriacka, ze­
znaje po niemiecku. Akt oskarżenia obej­
muje 104 stronnic. Rozprawa potrwa oko­
ło dwa tygodnie.

Katastrofa Kolejoom.
Paryż, 19. 2. (PAT. Havas.) Pociąg 

jadący z Paryża do Strassburga zderzył 
się z pociągiem towarowym. 2 osoby zo­
stały "zabite i 30 ciężko rannych.

Dlaczego l e w  w\m w sprawie 
K łajped o?

Warszawa, 19. 2. (AW .) Dzisiejsza 
„Rzeczpospolita“ zwraca uwagę na taje- 
mniecze stanowisko Niemiec wobec odda. 
nia Litwie suwerenności nad Kłajpedą. 
Stwierdzając, że pod względem narodo­
wym Kłajpeda i Gdańsk znajdują się w 
analogicznej sytuacji, gdyż tu i tam więk­
szość ludności stanowią Niemcy, „Rzecz­
pospolita“ przypomina, że jednym z ar­
gumentów, które Lloyd George wysuwał 
w Wersalu przeciw oddaniu Gdańska 
Polsce była właśnie niemieckość Gdań­
ska. W  Kłajpedzie wytworzyła się sy­
tuacja analogicznie taka sama jak w 
Gdańsku. Kłajpeda nie jest ani na włos 
mniej niemiecka, niż Gdańsk. Dlaczegóż 
więc Niemcy, którzy protestowali prze­
ciw suwerenności polskiej nad Gdań-* 
ckiem, teraz milczą gdy Kłajpedę oddano 
Litwinom? Gzy aby to pokorne poddanie 
się losowi ze strony Niemiec nie jest cza­
sem przełożeniem tytułu własności z kie­
szeni prawej do lewej wobec znanej ule­
głości Litwy wobec Niemiec? W tym 
razie milczenie Niemiec winno zaintereso­
wać Europę zachodnią.



.GAZETA’ GDAŃSKA". 2 i-go lutego 1923 r.

Spór o n aro d o w o ść  
N iko łaja  K opernika.

Niezbite dowody
W rocznicę urodzin Mikołaja Kopera i- | 

ka pojawiły się w całej pras'e niemieckiej 
artykuły okolicznościowe, stwierdzające 
jednozgodnym chórem, że wielki mąż ten 
był Niemcem. Spór o narodowość nasze­
go wielk'ego astronoma datowany jest od 
całego stulecia, aż oto jeden z uczonych 
naszych, prof. Birkenmajer aż nadto do­

kumentalnie stwierdził nie tylko bezspor- 
ność polskiego pochodzenia, ale i czysto 
polskiej, patrjotycznej a względem Niem­
ców zdecydowanie wrogiej duszy wiel­
kiego astronoma. Dowodzenia swe op‘e- 
ra prof. B. głównie na liście, odnalezio­
nej w archiwum w Sztokholmie w ory­
ginalnym łacińskim tekście.

Z treści listu, podanego w całości wi­
dać jak na dłoni, że znakomity nasz astro 
nom nietylko był Polakiem z pochodze­
nia, uradzenia j państwowej przynależno­
ści, ale czuł i myślał po polsku, zdając 
sobie najzupełniej sprawę z dwuznaczne­
go postępowania Niemiec (Branden- 
burgji), które potajemnie popierały, or­
ganizowały i uzbrajały bandy rozbójnicze, 
napadające na prowincję polską —- 
Warmję, oficjalnie niby nic z tern wspól­
nego nie mając.

Przecież łatwo każdy zrozumie, że tyl­
ko człowiek o bardzo, nie tylko polskich, 
ale antyniemieckich kategorjach myśle- 
iiia mógł oficjalnie, w piśmie do króla 
tak jasno zdemaskować perfidję branden­
burską.

Kraj niemiecki nazywa miejscem „wy­
lęgania się i zbrojenia“ oraz „schroni­
skiem“ rozbójników! Posponuje przy- 
łem wielkiego mistrza krzyżackiego, kom- 

* turów i wogóle Niemców ówczesnych tak, 
że zdumiewa nas swoją bojową wprost 
polskością uczuć. Na każdym kroku za­
znacza się ówczesny administrator die­
cezji warmińskiej jako obywatel polski, 
któremu chodziło o honor ójczyzny i 
króla i ubezpieczenie się przed Niem­
cami.

List Kopernika w cfosłownem .tłóma- 
czeniu z łacińskiego, brzmi jak nastę­
puje:

Najjaśniejszy i najmiłościwszy władco, 
Królu i Panie najłaskawszy!

Po zapewnieniu o naszem przywiąza­
niu i o gotowości do konnych usług.

Często już chcieliśmy użalić się przed 
Tobą, najmiłościwszy Panie, na krzywdy 
nasze, lecz wstrzymywała nas jakaś nie­
śmiałość nasza i majestat dostojnego 
imienia Twojego, do któregośmy powinni 
zawsze zwracać się raczej ze czcią, ani­
żeli ze sprawami. Teraz jednak j trudne 
położenie naszć Ł niego,dziwość zaszłych 
wydarzeń, a także sam honor Waszej 
królewskiej Mości zmuszają nas naprzy­
krzać się naszymi żalami i błaganiem 
Waszej Miłości, zajętej już skądinąd 
bardza ważnemi sprawy. Nie jest to bo­
wiem tajnem, jakich obelg doznajemy już 
przez siedm pełnych lat od zbrodniczych 
j zuchwałych ludzi, przez to„ że zarówno 
my jak i nasi poddani nękani jesteśmy 
ogniem i mieczem, napadami i rozbojami 
(Ki coraz is  wyrastającej liczby wrogów, 
że dalej sami jesteśmy jakby uprowa­
dzeni w niewolę tak, iż nawet godziny 
bezpiecznie nie mieszkamy w domach na­
szych, które leżąc wśród otwartego pola, 
wystawione są na łaskę i na n-ełaskę 
zbrodniarzy, a nawet przybytek Boży i 
świętości ledwo od zbezczesczenia chro- 
nimy, że wreszcie prawie nie wolno nam 
bezkarnie wymierzyć samym sob:e spra­
wiedliwości, której od innych tylko rzod- 
ko doświadczamy.

Z czyiej zaś pobudki te przykrości 
nasze tak się wzmogły, to już skądmąd, 
|ak sądzimy, Waszej królewskiej Mości 
jest znane. Jest bowiem także debrze 
wiadomem, gdzie się owi rozbójnicy je ­
szcze dotychczas gnieżdżą, gdzie sie na 
nas zbroją, dokąd się z zdobyczą chro­
nią. Myśmy to dotychczas znosili cier­
pliwie, ponieważ poświeciwszy się sta­
nowi duchownemu, mniei mamv doświad­
czenia w rzemiośle wo:ennem. Wlnak, 
ponieważ na walnym sejmie w Elblągu 
świeżo zapadła, była uchwała, że wszy­
scy maja chwycić za oręż przeciwko tej 
pladze, ażeby ją wyp!en'ć i p-n'eważ

VA,

jego polskości.
wionę edyktem Waszej Królewskiej Mo­
ści, nie uchyliliśmy się od obowiązku, 
łtrz owszem pierwsi sial śmy się mści­
cielami tak wielkich zbrodni.

Albowiem, gdy na początku tego mie­
siąca na naszej ziemi ośmiu rozbójników 
napadło na publicznej drodze pewnego 
poddanego Waszej Królewskiej Mości, 
obywatela miasta Elbląga i odciąwszy 
mu obiedwie ręce, obrabowali go z wszel­
kiej majętności: burgrabia nasz, zebraw­
szy pośpiesznie małą garstkę naszych 
poddanych, wkroczyf nieustannym mar­
szem prawie sześć mil w głąb teryrOijów 
Zakonu za śladami owych okrutnych roz­
bójników, napadł na nich wpierw n:żby 
się po domach rozprószyli, zajętych po­
działem łupu w pewnym lesie bagni­
stym: schwytawszy zaś jednego z po­
śród nich, szlachcica rodem z Marchji 
(inni bowiem ucieczką się ratowali) przy. 
prowadził go tutaj wraz z całą zdobyczą, 
z końmi i z uzbrojeniem samychźe roz­
bójników, uprosiwszy wpierw i uzyskaw­
szy pozwolenie owego rycerza, kóremu 
podlega owa okolica, jakkolwiek pozwole­
nie tym razem nie było potrzebne.

Lecz teraz już nietylko ów rycerz 
użala się, że doznał krzywdy (bo widzi 
może, że ta sprawa także jemu samemu 
niebezpieczeństwem zagraża), lecz i 
komtur w Baldze, a nawet sam dostojny 
w. Mistrz, niedość że żąda, lecz także u- 
silnie się stara, by owego schwytanego 
rozbójnika, z całą uprowadzoną zdoby­
czą powrócić do Balgi, to sprawę Naj- 
przewielebniejszy nasz biskup Waszej 
Królewskiej Mości szerzej przedstawił. Z 
tego powodu rabusie już zuchwałej ani­
żeli przedtem podnoszą przeciwko nam 
głowy | jak poprzednio zagrażali mia­
stom, teraz wszyscy przeciwko nam się 
zwróciwszy, wszelaką prowokacją, róż- 
nemi obelgami \ częstemi pogróżkami nas 
napastują. Następnie widzfifty także, iż 
ze strony w. Mistrza grozi nam już pra­
wie niebezpieczeństwo i przemoc, której 
nie mamy sposobu odeprzeć, ponieważ 
naszem zajęciem jest modlić się, a nie 
walczyć; chyba że przyjdzie nam z po­
mocą Wasza Królewska Mość z wrodzo­
na Swą łaskawością, do której z tern 
większą ufnością zwrócić się nakłania nas 
z jednej strony niewinność naszej sprawy, 
a z  drugiej niebezpieczeństwo naszego 
Kościoła, który w Waszej Królewskiej 
Mości ma i zawsze miał najszlachetniej­
szego opiekuna.

To też uniżenie Wasz Majestat zakli­
namy i błagamy, racz Królewską Swą 
mądrością i stanowczością zapomec tym 
zbrodniczym usiłowaniom, Kościół nasz 
i nas samych w oczywistem niebezpie­
czeństwie pogrążonych, otoczyć Swoją 
opieką i obroną, ażebyśmy mogli i służ­
bę Bożą 5 nas samych, którzy nie usta:e- 
my w modlitwach o pomyślny stan dostoj­
nego Królestwa Twojego, lepiej zacho­
wać w cieniu wzniosłych cnót Twoich, 
ofiarując wierne usługi nasze i samo ży­
cie nasze Waszej Królewskiej Mości, któ­
rego czcimy jako, najłaskawszego Pana 
naszego, kornie Mu się polecając.
Waszego najiniłościwszego Królewskiego 
Majestatu uniżeni i oddani kapelani

Kapituła Warmińska.
Z Warmji, dnia 22 lipca 1516 roku.

Osnowa tegOi dłuższego listu pozostaje 
w ścisłym związku z ówczesnemi wyda­
rzeniami. Jest to ciężka skarga na spraw­
ców tych nieustannych napadów rozbój­
niczych, dokonywanych przez złoczyń­
ców naprowadzanych od siedmiu lat 
przez Zakon na Warmję, a siejących do­
okoła „igne et ferro“, ogniem i mieczem, 
śmierć, zgliszcza \ spustoszenie. Z go­
dnością, a zarazem w wyrazach pełnych 
przywiązania i czci dla majestatu kró­
lewskiego, roztacza Kapituła przed mo­
narcha swoje' skargi, bóle } żale na owych 
„praedones, latrones et honrnes scele- 
rati“ —  łupieżców, zbójów i zbrodniarzy 
—  wyraża obawę, że wkrótce może oni 
sami „bezbronni, których zajęciem ma 
być modlitwa, nie oręż“, wydani zosta­
ną na pastwę owych złoczyńców, skargi 
swe ilustruje świeżo zaszłymi faktami, 
komtura z Balgi i samego nawet „do-

Magister“) przytem wcale nie oszczędza­
jąc, a wreszcie gorąco i kornie uprasza o 
wzięcie w obronę zawsze wiernych kró­
lowi tamtejszych poddanych j o wydoby­
cie nieszczęsnej krainy z ciężkiej niedoli. 
Co nas w tern piśmie także uderza, to 
śnraiość niezwykła, z jaką !ist, na dwóch 
miejscach, opowiada o moralnym spraw­
cy owych rozbojów, 0 w. Mistrzu A le r ­
cie. Kompozytor tego pisma, kanonik 
Mikołaj, miał przed sobą, to pewna, nie­
łatwe zadanie. Z jednej strony miał obo­
wiązek prawdę napisać, zanieść przed 
tr< n energiczną skargę i protest, z dru­

giej zaś, majestatu królewskieg* nie 
mógł i nie chciał urażać. Wszak w. 
Mistrz Albert był, bądź co bąciz, redap- 
nym Króla siostrzeńcem!

Drobny to rozmiarami i niepokażny ten > 
półarkusz pożółkłego, papieru w Archi­
wum stockholmskierp, pokryty pismem 
lennego z największych genjuszów ludz­
kości. A jedFiak, ileż to wspomnień 
wzbudza on w nas, ile reflekcyj, jakie 
dziś dla nas wymowny! Prawda.,., za­
pominamy, że nawet kamienie uwl$}ą 
czasem przemówić.

Cmentarzysko.
(Dokończenie.)

Chcąc usunąć te dysproporcje między 
cenami w kraju a wartością zagr. kor. cz., 
rząd czeski przystąpił w lipcu do akcji 
potanienia cen w kraju, co się skończy­
ły wynikami bardzo słabymi,' gdyż w 
pierwszej linji podatki, clo, taryfy, na- 
leżytości rządowe zostały te same jak 
za 8 cent. korony czeskiej, a z drugiej 
strony zaczęły się spadek i wachania i 
to bardzo silne korony czeskiej. I tak 
25 września z kursu 19,70 spada nagle 
na 17 cent, 9 sierpnia podniosła się na 
18 cent, 21 sierpnia spadła na 16 cent, 
znowu 10 października podniosła się na 
19.20 cent., by spaść 17 października na
17 cent., 9 paździenika osiągnęła kurs
18 cent., 21 października spadła na 16.70 
cent., następnie podniosła się do 17.60, 
by spaść 4 grudnia na 16.80, a 19 gru­
dnia nawet na 14,90 cent.; znowu 29 
grudnia podniosła się do 16 50, by 4 
stycznia 1923 r. runąć do 1570 cent.

A te ciągłe skoki, raz wprzód, to w 
dół, najlepszy dowód spekulatywności 
korony czeskiej i niemożności panowania 
nad nią władzy czeskiej, kosztowały egzy- 
stecję około 2 tysięcy firm czeskich a ich 
szaleństwo odebrało chleb 600 000 cze­
skim robotnikom, skazało ich na nędzę 
i wychodźtwo, kraj na zubożenie.

Rówoncześnie od listopada towary 
pierwszej potrzeby poczęły w Czechach 
ponownie iść w górę. I tak mięso z 8 Kcz. 
podniosło się na 12 Kcz., smalec z 10 
na 13 Kcz. Podrożały cukier, chleb, zbo­
że itd. Obecnie podrożała o 10 proc. bie­
lizna i ubranie o 15 proc

Sen o potędze 20-entymowęj drogo ko­
sztował całą republikę. W kraju na wi­
dok tej ruiny ustał zupełnie duch przed­
siębiorczości, bilans handlowy państwa 
został zachwiany, źródła dochodów po­
datkowych i innych wyschły, co gorsza, 
miejsca zbytu za granicą zostały opanowa­
ne przez konkurentów innych państw, o 
gorszej walucie, kraje sąsiednie, nie mo­
gąc odbierać towarów czeskich zaczęły, 
jak np. Polska, energiczni krzątać koło 
stworzenia swego przemysłu, lub jak Wę­
gry nad ściągnięciem maszyn fachow­
ców i urządzeń z bankrutujących fabryk 
w Czechach do siebie.

W czerwcu, gdy zaczęło się sztuczne 
podnoszenie wartości korony czeskiej, 
przygotowano kraj do bankructw dwo­
ma szeroko kolportowanymi w ieścia­
mi. Pierw sza, że rząd czeski z roz­
mysłu idzie ze względów narodowych na 
zniszczenie przemysłu, znajdującego stę 
przeważnie w rękach Niemców i Ży­
dów, by natychmiast ten przemysł 
oddać do rąk spółek i przedsiębiorców 
czeskich i w  ten sposób podkopać pod- 
tsawę potęgi i irydenty Neimców w 
Czechach, co naturalnie bardzo naci», 
nalistycznie usposobione społeczeń- 
stwwo czeskie w itało z radością. P rzy 
tern jednak wspomniano, że dla dobra 
kraju paść musi kilka źle fundowanych 
nowych griinderskich przedsiębiorstw 
czeskich. I naród początkowo był spo­
kojny.

Gdv jednak w lipcu setkami nadały 
fabryk; i firmy handlowe, naturalnie w  
pierwszej chwili czeskie, jako nowsze 
i słabsze, zaczęły krążyć po mini­
sterstw ach deputacie. Uspokajano ich, 
że to konieczność dziejowa, dawano 
przykład Ameryki i Anglji, obw iecyw a- 
no, by tylko dotrwać do jesień), a znów 
się zacznie raj.

Ostatecznie w grudniu, gdy już padło 
blisko 2 tysięcy  firm i powszechny za­
stój ogarnął Czechy, minister finansów 
Raszin oświadczył zgłaszającej się de-

bardzo daleko, a bardzo wytrawny fi­
nansista, poseł Hotowetz, wprost*; 
oświadczył tej deputacji, źe cała ope­
racja podniesień a i stabilizacji korony^ 
czeskiej nie udała się, że daremne sąi 
wYsiłki i szalone ofiary społeczeństw» 
czeskiego, że ruiną prawie połowy-; 
przemysłu i handlu czeskiego, głód kro­
ci robotników poszły na marne. S ta ­
bilizacja korony czeskiej przy 25; 
cent, do czego chciał doprowadzić* 
rząd, ani przy 19 czy 17 cent, do czego*, 
chwilowo doprowadził, jest niemożli­
wą. Gdyby rząd czeski był starał się; 
powoli z 8 cent posuwać ją aż do \2  
cent i na tym punktcie stabilizować, 
operacja byłaby dziś zakończona i ko­
szta je j nie byłyby tak tragiczne. 
Obecnie nie ma rady, tylko jazda z  ko­
roną czeską w dół, jazda bardzo k a i - ! 
kołomna i znów wym agająca szalo­
nych ofiar społeczeństwa, tern bardziej, 
że sąsiednie państwa, w ykorzystając 
półroczny kryzys republiki uniezalei-; 
mają się od Czech przemysłowo i same 
stają się coraz bardziej zdolnymi do 
konkurencji. r.

Dnia 17 XII prezes izby handł. V 
przem. dyr. Egon Bondy na W ał. Zebr. ; 
oświadczył m. in.: Upadek czesk ego 
przemysłu doszedł do takiego stopnia* 
—  który nie znajduje przykładu na ca ­
łym świecie. Niema już mowy o ża- 
dnem polepszeniu i t. d. Dnia 20 X II, 
prezydent dyr. A. Smelik ośw iadczył 
m. in.: Nienaturalny wzrost Kcz. i szar 
lone podatki i taryfy zabiły produktejej 
Czech skazaną na eksportowanie %  
produktów za granicę. Przem ysł 1 han- j 
del w gruzach —  rynki zbytu odebrane: 
z naszych rąk i na zawsze stracone 
rynek wewnętrzny niezmiernie psł»-^ 
biony, niezdolny utrzymać nawet drób-; 
nej części czeskiego p rzem yśla j 
Wzrost bezrobocia, nędzy i zbrodniczo^
ści szalony i t. d. ^

T o  samo odnośnie do zagłębia SEąh 
skiego konstatuje poseł Prokesz 3*r>ł 
sw ej mowie z grudnia z. r. mí

W  tym samym czasie w senacie DrC 
W irth zarzuca min. fin. Dr. Raszinowi, 
że on i jego megalomania są sprawcąf 
nieszczęścia republiki. W agon polskie-; 
go węgla ze Śląska kosztuje w  Cze-; 
chach 1250 Kcz., a czeskiego tej sam ej 
jakości —  3 razy tyle. Co będzie ze 
43.000 górników, 5000 koksiarzy cze­
skich? Kominy w Czechach juz nie dy­
mią, wagony jeżdżą puste, metropolj* 
handlu j przemysłu M. Ostrowa —  staje, 
się obecnie miastem klimatycznem. Na 
dworcach towarowych czeskich 
stają obecnie plantacje traw. i

Generalny dyr. związku przemysłów-, 
ców ogólnie i za granicą ^ an y, Dr. ^  
nenschein —  na zebraniu ćma 24 XII tafcj 
charakteryzuje obecny stan beznadziejny 
republiki: ‘i

Czechy znajdują się w stadjum ttkwk-j 
dacii i gwałtownego zubożenia. T o  co* 
Się jeszcze trzyma, to tylko dzięla sta­
rym rezerwoarom i złudnej nadziel, ze 
dożyje się jutra a ono, może już będzie 
lepsze Dzisiejszy stan republiki, to juz 
tylko wegetacja, to zastrzykiwan*e w ży­
ły śmiertelnie chorego rożnych środkow 
sztucznych, byle na króki czas przedłu­
żyć konanie. Takiem serum test nadzieja 
eksportu Czech do Rosji. Setki komisyj 
wysyłanych tam stwierdziło, że Rosja nie, 
potrzebuie czeskich towarów,  ̂ lecz pie­
niędzy. Nie tylko padły setki starych 
wielkich fabryk, by więcej nie powstać, nie, 
tylko konkurencja na zawsze odebrał» 
nam rynki zbvtu, lecz z kraju ucieka rcy. 
botnik kwalifikowany, majster i inżynier, 
by w sąs:ednich krajach swe siły, zdol-
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^ u g i  wrogów, a rząd czeski wobec tej 
katastrofy stoi bezradny. Dr. Sonen- 
schein stwierdza, że w 1922 r. spadek 
produkcji węglowej wyrso,si w Czechach 
30% , koksu 50% . Pomimo tego, że pra- 

 ̂ cuje się w kopalniach przeważnie 2. dni 
w tygodniu, musiano w o§t. miesiącu zu­
pełnie wyrzucić na nędzę 14.427 górni- 

. ków, co z rodzinami tworzy zaludnienie 
wielkiego, skazanego na śmierć głodową 
miasta.

W  dz'a1e metalowym spadek 41.8%. 
Dość szycht zmniejszyła się o 60—80%, 
W chemicznym spadek o 30% , w tekstyl­
nym o 40% , w drukarnianym o 50% , 
spirviuso,wym o 25% , przetworowym 
o 50% .

Prezydent hutników inż. Leon Bondy 
stwierdza, że upadek przemysłu żelazne­
go w Czechach jest beznadziejny i  spro­
wadzi! go wyrok aljan‘ów, przyiąezaiący 
do Czech wielkie huty śląska cieszyńskie­
go w Trzyftcu, Frysztacie i Bogutninie: - 
(W  czasie walki o Śląsk Cieszyński 

twierdzili Czesi przed aliantami, że bez 
tych hut i bez kopalń węglowych 
w Karwinie, Łazach, Porębie i Dąbrowej 
—  republika czeska nie może istnieć. 1 

* wobec tego ich twierdzenia, choć ludność

tych wszystkich miejscowości jest w zu­
pełności polska i z bronią w ręku sama 
bez pomocy wojska polskiego, które 
wtedy biło się z bolszewikami i Ukraiń­
cami, przez długi czas broniła swej pol­
skości, przyprawiając legjony czeskie o 
wielkie straty, komisja aljancka ze wzglę­
dów ekonomicznych przyłączyła te 
wszystkie miejscowości Czechosłowacji). 
Otóż wedle twierdzenia prez. Bondy‘ego, 
przez to przyłączenie została spowodo­
wana w Czechach tak kolosalna hyper- 
produkcja w przemyśle żelaznym, że 
przez to padły j czeskie a ucierpiały ogro­
mnie i śląskie huty. Jakby na potwier­
dzenie tych słów 10 dni później huta we 
Frysztacie zawiesiła zupełnie produkcję 
a wraz z nią i fabryka wagonów, Prez. 
Bondy stwierdza; że wszelka kalkulacja 
jest niemożliwa i stan przemysłu hutni­
czego i żelaznego w Czechach jest bezna­
dziejny.

Są to głosy z grudnia, najwybitmej- 
szych ekonomistów \ fachowców prze­
mysłowych w Czechach, głosy bez wy­
jątku pesymistyczne a tak wymowne 
przy ekompanjamencie trzasku walącego 
się w gruzy potężnego do niedawna prze­
mysłu j handlu czeskiego.

3
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tmm p o l s M M i e  (0 Paryżu.
(Dokończenie.)

Wysoki komisarz w swej decyzji nie 
uznał zakresu kompetencji komisarza pol­
skiego, wyraźnie zaznaczając, że poza 
art. 1 konwencji paryskiej z 9 hsłopada 
1920 żaden inny artykuł i przepis nie upo­
ważnia rządu polskiego do nadania ta­
kiej kompetencji.

Dalej wysoki komisarz odmówił rzą­
dowi polskiemu i jego przedstawicielowi 
prawa przyjmowania statków wojennych 
obcych państw w imieniu rządu polskie­
go w Gdańsku, zaznaczając, że w danym 
razie winien zwrócić się do senatu gdań­
skiego z prośbą o pozwolenie w każdym 
pojedyńczym wypadku.

Delegacja polska w Paryżu mogła tyl­
ko pod tym warunkiem zgodzić się na 
porozumienie z Gdańskiem, które odpo­
wiadałoby instrukcjom rządu polskiego z 
czerwca 1922 r. Porozumienie takie do­
szło do skutku. Zasadniczym jego ustępem 
było zniesienie całej decyzji wysokiego 
komisarza z 23 sierpnia 1922. W miejsce 
tej decyzji ustalono następujące zasady:

Art. 1 konwencji polsko-gdańskiej okre­
śla kompetencje komisarza generalnego 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku jako przed­
stawiciela dyplomatycznego, będącego je­
dynym pośrednikiem pomiędzy senatem a 
rządem polskim, a rówoncześnie zastępu­
jącym rząd polski wszędzie tam, gdzie 
ma odpowiednie upoważnienie swego 
rządu. Dalej jest sprawą wewnętrzną 

.rządu polskiego, jakie kompetencie nada 
swemu komisarzowi wobec urzędów pol­
skich w Gdańsku.

Co do roli komisarza generalnego wo­
bec statków wojennych, przybywających 
do Gdańska zostało przyjęte pierwotne 
stanowisko rządu polskiego, uprawniające 
konrsarza generalnego do wykonywania 
wyżej opisanego protokółu.

W ten sposób de facto zatwierdzony 
został ostatecznie stan rzeczy, jaki istniał 
w praktyce przed wystąpieniem Gdańska 
o  decyzję wysokiego komisarza.

Stanowisko generalnego komisarza 
Rzeczypospolitej Polskiej na terenie Wol­
nego Miasta jest więc tem samem w zu­
pełności wyjaśnione. Pośrednikiem mię­
dzy Gdańskiem a Polska jest więc jedynie 
komisarz generalny. Zaznaczyć wvpada, 
że żadne państwo nie ma w Gdańsku 
przedstawiciela dyplomatycznego, wobec

czego wszelkie sprawy tych państw w 
stosunku do Wolnego Miasta muszą być 
załatwione przez rząd warszawski. Nie 
ma analogji "między przedstawicielstwem 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku a 
zwykłem poselstwem akredytowanem na 
podstawie porozumienia się obopólnego 
Z tego powodu Generalny Komisarjat w 
Gdańsku mai ważniejsze znaczenie jak 
każde inne poselstwo. Wszystkie sprawy 
Gdańska do Polski i ihnvcn państw do 
Gdańska idą przez Gen. Komisarjat.

Na sesji paryskiej przedyskutowano 
wszystkie postulaty polskie i uznano je za 
słuszne.

Co do sprawowania czynności general­
nego komisarza w Gdańsku oświadczył 
p minister Pluciński, że otrzymał on 
dnia 27 listopada 1922 urlop od kom­
petentnych czynników sejmowych, aby 
mógł pracować dalej na stanowisku swem 
aż do zamianowania następcy.

Będąc więc —  mówił p. minister Plu­
ciński —  w przededniu opuszczenia stano­
wiska, tem łatwiej jest mi podkreślić jego 
znaczenie i jego prawno-państwowy cha­
rakter, tem więcej, że kompetencje przed­
stawicielstwa Polski w Gdańsku odpo­
wiadają uprawnieniom Rzeczypospolitej 
Polskiej na terenie Wolnego Miasta.

Na sesji Rady Ligi rozpatrywano je­
szcze kilka spraw niespornych, a miano­
wicie. 1. organizacji pohcji gdańskiej, 
2. finansów gdańskich i 3. mianowanie 
w\ sokiego komisarza.

Prócz tego ustalono interpretację de­
cyzji z 28 listopada 1922 co do formy 
koiespondencji między Gen. Komisariatem 
a Senatem w sprawach, dotyczących Wol­
nego Miasta.

Prowizorycznie poozumiano się też co 
do stanowiska urzędników polskich na 
terenie Wolnego Miasta.

Reasumując swoje wywody, stwierdził 
p. minister Pluciński, że sprawy o cha­
rakterze prawnopolitycznym zostały ure­
gulowane. co ułatwi dalsze porozumie­
nie się między Polską a Gdańskiem.

Aktualnemi a jeszcze nie rozstrzygnię­
temu są sprawy: 1. Uprawniania mniej­
szości polskiej w Wolnem Mieście, 2. pra­
wa obywateli polskich w Gdańsku, 3. Ra­
dy Portu i cały szereg bieżących spraw 
gospodarczych.

Polskie wykłady 
powszechne w Gdańsku
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o godzinie 5 po południu. — Sala 

Gminy Polskiej (Petershagen.)

Niedziela, 25 lutego. Profesor, p. Jan 
P a n i e ń s k i :  „Z psychologji wrażeń 
wzrokowych“ z demonstracjami i obra­
zami świetlnemi w sali fizyki gimnazjum 
polskiego (II. piętro).

Niedz:eła, 4 marca. Brygadier Czesław 
M ą c z y ń s k i ,  poseł lwowski do seimu: 
„Obrona Lwowa i Wschodniej Mało-

Handel
■ p r z e m y s ł

małopolski 
z a s t ę p u j e  
w poważnej 

mierze

Goniec

Pieraizy zjazd CńemlKda
P&kiciL

Polskie Towarzystwo Chem czne zwołuje do 
Warszawy w b. r. w czasie od 3. 4 do 6. 4 
pierwszy Zjazd Chemików w Polsce. (W tym 
samym czasie Polsk. To w. Fiz. zwołuje również 
pierwszy Zjazd F zyków Polsk ch.

Zjazd Chemików Polskich ma na celu:
1) Przegląd sil, pracujących w dziedzinie nauk 
chemicznych, techn k: i pedagogji. 2) Skoordy­
nowanie wysiłków poszczególnych organizacji 
w planowej akcji podniesień a i wzbogacenia 
wydawnictw chemicznych, oraz poruszenie 
sprawy wydawania czasopisma referatowego. 
3) Planowe rozszerzeń e organ zacji przez 
utworzenie sekcji skupiających w sobie che- 
mików-technologów oraz chemików-pedag» 
gów.

Ze względu na doniosłe znaczenie, które po- 
s:ada zwołan e pierwszego Zjazdu Chemików 
Polskich, zwraca się sekretarjat do wszystkich 
chemików, pracujących na polu nauki, techniki 
i pedagogji z prośbą, aby zechcieli wz ąć udział 
v/ Zjeździe. Zaznacza on, że członkiem Zjazdu 
może być każdy, kto nadeśle do Sekretarjatu 
Zjazdu (Warszawa Politechnika Polna Nr. 3 
Pols. Tow. Chem.) odpowiednie zgłoszenie 
oraz przekaże składkę członkowską, wynaszą- 
w markach równowartość 4-ch złotych pol­
skich w styczniu 12000 mk.) do Kasp P. K. 
O. konto 505 (Pols. Tow. Chem.)

Sekretarjat zwraca się również do społeczeń­
stwa, organizacji samorządowych oraz przed­
stawicieli przemysłu i f nansów z gorącą prośbą 
o fnansowe poparcie Zjazdu.

Spruuu BSlSs rsl gljnych u  powiecie 
DzSdowsBa.

W celu złagodzenia walk religijnych odbywa­
jących s ę pomiędzy Polakami odmiennych wy­
znań na terenie powiatu działdowskiego odbyła 
się z inicjatywy Związku Obrony Kresów Za­
chodnich w styczn u br. w Grudziądzu konfe­
rencja za nteresowanych działaczy politycznych 
i społecznych, senatorów i posłów pomorskich 
oraz reprezentantów prasy, którzy po wyczer­
pującej dyskusji uchwalili jednomyślnie poniż­
szą rezolucję:

Niżej podpisani senatorowie i posłowie, 
przedstawić ele prasy i stronnictw politycz­
nych oraz działacze społeczni zebrali s ę w 
Grudziądzu, dnia 8 stycznia 1923 r. na kon­
ferencji zwołanej przez Zw ązek Obrony 
Kresów Zachodnich w celu rozpatrzena 
kwestji tarć, jakie odbywają się między Po­
lakami odmiennych wyznań (katolkami i 
protestantami) na terenie powiatu działdow­
skiego.

Po wyczerpującej dyskusji, oświetlającej 
sytuację wszechstronnie i gruntownie, niżej 
podp sani uznają dzsiejszy stan rzeczy z. 
punktu widzenia interesów państwowych i 
narodowych za szkodliwy i niedopuszczalny 
a harmonjne współdzialańe obu czynników 
życia miejscowego, jako najistotniejszy na­
kaz moralny Ojczyzny. Przeto wzywają ni- 
niejszem wszystkich Polaków pow atu dział- 
dowsk ego bez względu na wyznanie, przy­
należność partyjną i klasową, aby oddając 
niepamięci dotychczasowe waśnie i zatargi
1) zaniechali walk dotąd toczonych,
2) neuchyląli się od współpracy w organi­

zacjach społecznych mających interes 
Państwa i dobro narodu na celu, wycho­
dząc z założenia, że budownictwo na­
szego Państwa wymaga współdziałania 
wszystk ch Polaków,

3) celem ązyskania platformy współdziała­
no wstąpili w szeregi Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, jako organizacji na­
rodowej i bezpartynej, i zapoczątkowali 
na terenie placówki powiatowej O. K. Z. 
w Dzałdowe konkretną pracę narodowo- 
kulturalną i gospodarczą, przyczyniając 
się iemsamem do bliższego wzajemnego 
zaznajomienia się i porozum en a.

Pozatem zebrani zwracają się do prasy 
wszystkich odcień’, iżby odtąd wszelki fakt, mo­
gący sprawie porozumienia zaszkodzić, był 
żrodlowo zbadany, zanim pojawi się w prącie.

Senatorowie:
Ks. Bolt-Srebmiki pow. wąbrzeski, Dr. Janta 
Połczyński - Wysoka, Szychowski -  Grudz ądz.

Posłowie:
Bobowsk:-Grudziądz, Echaust-Torań, Krzy- 
wiński-Grudziądz, Mania-Rajkowy p. Pelplin, 
Marweg-Poznań, Nowicki-Grudz ądz, Pawlak- 
Toruń, Redar-Grudziądz, Sołtys'ak-Toruń, 
Szturmowski-Pogódki pow. Kościerzyna, Wała- 

szek-Ossowice pow. Lubawa.. .

Przedstawiciele Dzżałdowa:
Greszczyk, Dr. Kiimosz, Majkowski, Dr. Mi­
chejda, Olejniczak, Poznański, Siecióski, 

Sobieszczański, Willenger.

Przedstawiciele Prasy:
Jeuthe, Przylbski-Grudziądz, Zagierski-Toruń.

Wąbrzeźno. (Pożar w gmachu sąuu powia­
towego.) W zeszłą sobotę rano około godr. S 
wybuchł pożar w mieszkaniu rządowe« tataj- 
szegr sądu pow atowego, który poczynił dość 
znaczne szkody. Przyczyna pożaru niez«a©*. 
Straż pożarna stłumiła pożar.

Koścerzyr.a. (Znikł bez ślądu.) Gospoda.*? 
Wohlfart zamieszkały w jednej z okolicznych 
—'" :scowości zakupowa! w okolicy Kość erzyay 
przed tygodniem konia za 2 miljony marek. P» 
drodze wstąp ł do gospody i od tej chwil1 g* 
niema. Kij jego znaleziono w pobliżu jeziora.

Kartuzy. Na środowym targu płacono: Z# 
funt masła 6000—7000 mk., za mędel jaj 460# 
do 5000 mk., wołowina 3000 do 4000 mk., c>- 
lęc'na 3000 mk., wieprzow na (świnie mięs») 
5500 mk. za funt.

— * Zebranie lokatorów odbyło się dn a 11 lu­
tego rb. Przy udziale licznych zebranych u- 
ehwalono rezolucję, która została jednogłośnie 
przyjętą i p. burm strzowi, p. staroście oraz p 
wojewódze odesłaną. Rezolucja brzmi: „My 
lokatorzy mieiscowości Kartuz na zebraniu dti 
11 lutego 1923 r. protestujemy przeciw uchwale 
właściciel domów z dnia 29 grud na Ł922 r 
o podwyższeniu 300 razy komornego przed­
wojennego. Równocześn e przeciw przymuso­
wemu wyeksmitowali* ze zajmowanego po 
mieszkania, bez wskazania innego odpowiednie­
go pomieszkan a. Równocześńe prosimy nasze 
władze miejscowe do wydania odpowiednich 
zarządzeń, aby nas w przyszłości uchroniły o4 
Wvtv>J,-Aw. jakie tu na mejscu już zaszły i t* 
napad i pobicie lokatorów. Zarząd. Kulasicw- 
ski, prezes".

Za Związek Obrony Kresów Zachodnich: 
Huląnięki^^^^^^Dr^Mai^^^^^łćud^kr

0 pomocy oflpjsm Masłrofy 
no 6. « R a i

Ponure i krwaw e nieszczęście 
wstrząsnęło Górnym Śląskiem !

W  przeciągu dni kilkunastu spadły 
nań trzy olbrzymie katastrofy kopal, 
niauie, katastrofy, jakich ¿ląsk  od lat 
dziesiątek nie pamięta!

ML MikiLczycach, Bytomiu i Hncte 
LauĄr zginęło śmiercią okropną 191 
górników a szpitale zapełniły się sei- 
kam' * • - h i zatrutych.

Setki rodzin pogrążył twardy górniczy 
los w ciężkiej żałobie, wydając je  
gdy ojciec, brat lub syn zginał lub oka­
leczał — na pastwę bliskiej nędzy!

Łzy wdów i sierot w ołają do nas 
o ratunek!

Łzy wdów i sierot polskich, bowiety 
na 191 zabitych 162 górników byto-Po- 
lakam i!

Nietylko litość —  lecz i obowiązek — 
w zyw ają nas do szybkiej i energicznej 
pomocy!

Zw racają się w ięc podpisane organi­
zacje do społeczeństwa polskiego kre­
sów zachodnich —  a szczególnie do 
ziemian i włościan —  z gorącą prośbą 
o zbieranie datków na nieszczęsne ofia­
ry, możliwie w produktach żywnościo­
w ych. nadewszystko dla ulżenia nędzy 
potrzebnych.

Zaofiarowane ilości kartofli, mąki, 
tłuszczów itd. prosimy składać w naj­
bliższych Rolnikach, które zechcą 
udzielić pomocy w akcji oraz zgłaszać 
do Dyrekcji Związku Obrony Kresów 
Zachodnich w Poznaniu, św. Ma reki 
40.

Datki pieniężne przyjmuję Dyrekcja 
Zw. Obr. Kr. Zach. (konto czekowe P . 
K. O. 203184) i w szystkie redakcje 
pism polskich.
Związek Obrony Kresów Zachodnich. 
Korporacja Kupców Chrześcifańskicfe 
w Poznaniu —  Tow arzystw o Ziemia­
nek —  Wielkopolska Izba P o l ic z ą  —■ 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie mt 
Zjednoczenie Producentów Rolnych —  
Związek Katolickich Tow . Robotników 
Polskich —  Związek Poznańskich Kó­

łek Rolniczych.

Konrada W,

Wschód słońca o godzinie 7,4ft 
Zachód o godzinie 5.57 
Wschód księżyca o g. 9.34 
Zachód o godzinie 11.00 w.

* Zs Związku Bankowców w Gdańsku. W
dniu 8 lutego b. r. odbyło się w sal Domu św.
Józefa 11 Walne Roczne Zebranie. Z powodu 
dotychczasowej kompletnej bierności członków 

nader szczuplej garstki obecnych, zebranie 
miało charakter smutnej lkwidacji dotychcza­
sowej akcji organizacyjnej polskich bankowców 
w Gdańsku. Prezes pokrótce przedstawi! spra­
wozdań e z rocznej działalności Związku, stwiet 
dził zupełny brak zainteresowania s ę organl-
zaria zawodowa wśród rzeszy bankOWCÓW



i „GAZETA GDAŃSKA”, 2I-go lutego 1923 r. BB %
wobec czego zakończy! sprawozdanie wnio­
skiem o ziikw dowanie i rozwiązanie Związku. 
W wyłonionej nad sprawozdaniem dyskusji roz­
patrywano powody apatji członków i n eu- 
dałych prób oparcia bankowców o s Iną samo­
dzielną organizację zawodową, mającą obo­
wiązek strzedz interesów materjalnych i moral­
nych swych członków. Rozpatrywano c ężkie 
« nader opłakane położeń e materjalne bankow­
ców w Gdańsku, dzielących smutny los cier­
piącej wskutek strasznej drożyzny polskiej in­
teligencji pracującej w naje ęższych warun­
kach, bez żadnej ochrony pracy bez żadnej 
ppieki ze strony Zarządów Głównych poszcze­
gólnych Instytucji mających siedzibę w Polsce 
a nie orjentujących s ę w gospodarczych sto­
sunkach Wolnego Miasta Gdańska. Stwier­
dzono, że płace w polsk ch bankach obniżają 
się ustawicznie vv zastraszający sposób w sto­
sunku do postępującej drożyzny a ponadto są
0 wiele nższe od .plac w Polsce, minio że dro­
żyzna w Gdańsku jest dwukrotnie prawie wyż­
szą od drożyzny w Polsce, co skonstatowano 
urzędowo według statystyki drożyznanej 
(wzrost kosztów utrzymania rodziny w mie­
siącu styczn u w Polsce o 52%, w Gdańsku o 
91%).

W dalszej dyskusji podniesiono, że wstydem
1 brakiem zrozumienia własnych najżywotniej­
szych interesów byłoby dla polskich bankow­
ców w Gdańsku gdyby nie potrafili bronić się 
przeciw tak emu stanow: rzeczy. Należy szu­
kać innej formy dla zawodowego zrzeszen'a 
się. Wyłonił się wobec tego drugi wniosek by 
dalszą całą akcję organ zowania bankowców w 
Gdańsku oddać w ręce pokrewnej silnej orga- 
lrzacii Związku Handlowców w Gdańsku, do 
której już dzisiaj wchodzi pokaźna liczba ban­
kowców jako zwyczajni czlonkowe. Bankow­
cy tworzyliby w łonie Związku Handlowców 
osobną S°kc?ę z ąutonomcznym własnym Za­
rządem. Oba wnioski przyjęto jednogłośnie. 
Obecni na Zebran u Panowie Prezes i Wice­
prezes Związku Handlowców przyjęl' powyż­
sze uchwały do wiadomości. Po podjęciu od­
powiedniej uchwały przez Walne Roczne Ze­
branie Zw ązku Handlowców, Związek Bankow­
ców jako samodz'e!na organizacja przestanie 
istnieć, a w jego miejsce powstanie Sekcja 
Bankowców przy Związku Handlowcy w 
Gdańsku, na której to fuzji zyskają nieza­
wodnie bardzo obie organ'zacje.

*  Telegramy Komisarza Gen, i zastępcy jego.
Z Oka-Mi obchodu rocznicy Kopernika w Toru­
niu wystosowali Generalny Komisarz Mnister 
Pluciński -‘ zastępca Komisarza Generalnego p. 
Dr. Mieczysław Marchlewsk; następujące tele­
gramy do Komitetu Obchodu:

„Niemogąc z poivodu zajęć urzędowych 
spowodowanych długim pobytem w Paryżu 
przybyć osobiście na uroczystości Koperni- 
ko\v«k e oosoieszam podziękować za zapro­
szenie. Zechce Komitet przyjąć wyrazy 
hołdu i c-ci dla pamięci wielkiego myśl ciela 
i obywatela Polski. Pluciński.“

t- *
•

„Zajęcia służbowe nie pozwalają mi nie­
stety na przybycie osobiste. Dz ękując za 
zaproszenie z głębi serca łączę się z hołdem 
dla epokowej postaci Kopernika, przed któ­
rym chylą dziś czoła sw at cywilzowany, 
Ojczyzna jego Polska, ziemia rodzinna Po­
morze i nrasto jego Toruń.

Dr. Mieczysław Marchlewski 
Zastępca Komisarza Generalnego."

*  Słabość poiicjl gdańskiej. Ostatnie demon­
stracje ukczne, urządzone przez różne niemiec- 
k'e nacjonalistyczne związki po zajściu w strzel­
nicy, gdzie miał się odbyć wykład znanego agi­

tatora nacjonalistycznego Kunzego, wykazały, 
że policja gdańska okazuje w niektórych wy­
padkach zadziwiającą słabość. Idący w po­
chodzie manifestanci, oburzeni niedopuszcze- 

przez tutejsze włądze policyjne Kunzego 
do głosu i wydaleń em go z Gdańska, udali się 
wśród zgiełku, wrzasku i śpiewu krzykliwego 
różnych nacjonalistycznych pieśni przed ratusz, 
przed prezydjum polcji i przed redakcję zbyt 
„mało nacjonaisfycznej „DanzPer Ztg.“, przy» 
ciem wygłaszano podburzające przeciwko se­
natowi, przeciw Polakom j  przeciw policji mo­
wy. Policja bezpieczeństwa udawała, że chce 
manifestantów rozpędzić, ale oporu zdecydował 
nego demonstrantom nie stawiła. Gdyby 
chcieli oni urządzić nawet i zapowiadany ciągle 
na żydów i Polaków pogrom, to i wtedy 
policja gdańska byłaby bezradna i zbyt 
słaba. A pan Haking był przecież innego 
zdania...... ~

To warzy twa.
Walne zebranie Towarzystwa Czyfemł Ludo­

wych na Walne Miasto Gdańsk odbędzie się 
w czwartek, dn. 22 lutego rb. o godz. 6 po 
południu w Gdańsku w lokalu St. Josephshaus, 
Topfergasse 5/8. O I czne przybyce uprasza.

Komitet.
Baczność Moniuszko! Lekcję śpiewu odby­

wają się regularnie w ponedziaiki 1 czwartek
0 godz. w pół do ósmej wieczór w sali gimna­
zjum polsk'ego przy Petershagen. Przygoto­
wań e pieśni ludowych na ky/iecień i występ 
w Toruniu na zjeździe kół śpiewaczych, wy­
maga jawenia się wszystkich członków czyn­
nych Zarząd.

Dyżur w Bibłjotece VI. Okr. Zw. Kól Śpie­
waczych. Dn a 22 brn. od godz. 6 do 7 wie­
czorem odbędzie się dyżur w Bibłjotece VI. 
Okr. Zw. Kół Śpiew., która mieśc; się w auli 
Gminy Połslćej, Am Weissen Turm. Biblio­
teka posiada przeszło 1000 utworów chóralnych
1 pewną liczbę dzieł dla małych zespołów mu­
zycznych. Z b blioteki mogą korzystać za­
równo koła śpiewacze z okręgu VI jakoteż oso­
by do nich nie należące za złożenem odpo- 
wieóriej kaucji za wypożyczony utwór. Za­
rząd pragnie, aby społeczeństwo bliżej za'nte- 
resowało się tą tak w naszych warunkach po­
żyteczną instytucją.

rozpoczęli zbierać przedpłatę na miesiąc 
marzec. Upraszamy Szan. czytelników 
o wczesne uiszczenie prenumeraty, gdyż 
termin odnowienia abonamentu ha Gazetę 
Gdańską upływa z dniem 25 bm. Nad­
mieniamy, że po zamówieniu Gazety 
po tym termin‘e poczta nie poręcza do­
stawy pierwszych numerów marcowych. 
Ekspedycja nasza również ich dostarczyć 
nie będzie mogła, ponieważ z powodu 
wielkiej drożyzny papieru nie drukujemy 
zapasowych gazet. Szanowynych na­
szych czytelników upraszamy w Ich 
własnym interesie o niezwlekanie z za­
mówieniem „Gazety Gdańskiej“ .

Prenumerata na monet 1923
„ G a z e t y  G d a ń s k i e ! “

w y n o s i  z  o d n o s z e n ie m  p r z e z  l is to w e g o
w Gd"ńsku ł w Kielczach w Poises

2500—  mKn. 3500.—  mKp.

R o z p i t o i c i
Świadectwa szkolne zamiast banknotów. W 

jednej ze wsi zapadłych gub. jarosławskiej, 
nauczyciel Rybdków wpadł na prosty sposób 
zwiększenia swoich funduszów obrotów. Wy­
dobył z arch wum szkoły blankiety świadectw, 
ode ął orła dwugłowego, który byi tja nich, a 
na drugiej stron ę wykaligratował czerwonym 
atramentem napis: „Jest w obiegu jako war. 
tość 100 rubli złotych“. Papierki te p. Ryba­
ków puścił w obeg po cenie niższej od nomi­
nalnej i okazało się, że mają one powodzeń e 
przy kursie 95 rubii złotych. Przez długi czas 
banknoty kursowały bez przeszkód, póki jeden 
z nich n e trafił do 'zby skarbowej w Jarosła­
wiu. Rybaków został aresztowany i oddany 
pod sąd.

Przeprowadzka na karawanie. Na taki po­
mysł wpadł —  komunista francuski. P. Paweł 
Baz n, burmistrz m ejscowości Petit Qtievilly w 
dep. Dolnej Sekwany, podał się do dymisji, a 
opuszczając gminę, uważał za stosowne kazać 
złożyć swoje meble na rekwirowany w tym 
celu karawan miejski i przewieźć je na dworzec 
kolejowy. Karawanu strzegli po drodze 
dwaj, wynajęci przez p. Bazina, grabarze 
miejscy.

Nie można powiedzieć, żeby komuniści mieli 
pomysły wesołe.

Jest sposób na wszystko. W. St. Zjednoczo. 
^iych ustanowiony został, jak w adomo, zakaz 
sprzedaży alkoholu. Amerykanie, wszakże u- 
mieją sobie radzć. Przepisu nie przekraczają, 
tylko sprzedają proszek, z którego wyrabiają 
wszelkie możlwe gatunki wina: reńskie, fran­
cuskie, h szpańskie itd., a nawet piwo. Za dwa 
doiary tedy można jakoby uzyskać 30 lirów 
świetnego piwa, a za 5 dok —  pewną ilość 
burgunda, malagi, itp.

Odwrotna strona egiptolcgji. Prace wykopa- 
fskowe pod Luksorem, uwieńczone, jak wia­
domo, nadspodz ewanemi wynikami, zaczynają 
wywoływać nieoczekiwane objawy. Korespon­
denci dzienników angelskich donoszą z Katru, 
że śród ludności arabskiej powstaje wrzeń e z 
powodu protanacji grobów Faraonów. Przy­
wódcy tego ruchu głoszą —  nie bez słuszno­
ści —  że w Europ e ludzie, którzy bezczeczą 
groby są skazywani sądownie i potępiani, zaś 
ci, którzy to samo czynią w Egipc e, otrzymu. 
ją sowitą zapłatę. Tajna propaganda podsyca 
wrzenie, tak, że archeologowie nazywani są 
powszechnie prawie „bezczeszczącymi świąty­
nie wandalami", którzy wykopują święte kość-, 
ku rozrywce zwedzających muzea. Nastrój lud­
ności staje się coraz bardz:ej wrogi dla archeo­
logów i uczonych, pracujących w dol nie Nilu, 
a wobec fanatyzmu arabskiego powstaje oba­
wa o ich bezpieczeństwo.

¿Cursy Giełdy warszawskiej
z dnia 19 If. 1923 r

G o t ó w k a  
Sprzed J Kupno

Czeki i 
Sprzed.

wypłaty
iCtiDno

Doi. amer. . . . 39200 38200 38390 38010
Doi. kanad. . . — — — —

Franki franc. . , 2340 — — —

Marki niem. . . 1,77Vj 1,65 1,70 —

Franki belg. 2025 — — —

Berlin .............. 1,75 1.67 1,69‘A 1,65
Gdańsk-Danzig 1.71 1.67V2 » »

Helsinfpors. . . — — — —

Holandia . . . . — — — —

London .............. 187000 180000 180900 179100
Nowv York. . . 39000 38000 38190 37710
P a ry ż ................. 2375 2335 2347 23ż3
Franki szwajc. . 7375 7365 7365 7295
Praga . . . . . . 1150 — f --- —

Stokholm . i , . — — —

W ied eń .............. 56,75 55,75 56Vi 55 V*
Włochi . . . . . — — — —

i f n i s t ó e l  f t s p o d s & s
szfutzae.

W  Komisji Rolnej Sejmu został zgłoszony wnio­
sek nagły w sprawie zaopatrzenia Polski w nawozy 
sztuczne, wobec tego c  ekawe jest zaznajomienie 
się z zestawieniem wła nej produkcji naszej w tej 
dz edzinie, oraz importu z zagranicy przed i po 
wojn e. Zużycie nawozów fosiorowych na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej wyn osło przed wojną 
(1913 r.) następu ące ilości

Kongresówka 23.518 watr. 
Małopolska 12.000 „
Wielkopolska 33 000 „
Kresy Wschodnie 1.000 „

Razem 70.872 wag. w tern 
superfosfatu oscolo 46.000 wag.

Produkc-a supesforatu przed wojną na ziemiach 
polskich wyniosiła 37.720 wagonów, a mianowicie:
w Kongresówce : 1) Fabryka w Łow czu 4400 wag.

2) „ wStrzemiszy-
caeh 3 600 „

3) „ w Kielcach 1.500 „
4) „ w Rządzinach 1.100 „
5) „ w Warszawie 600 „

_ Razem 11.200 wag.
w Małopolsce: 6) „ w Podgórzu 2.000 wag.

7) „ „ Lwowie 300 „
8) u » Wróbliku 150 „

„ „ Oświęcimiu 100 „
10) innych drobnych fab 200 „

w Wielkopolsce: 11) Fahr. K. Maya w
2.750 wag.

12)
Starołęce 2.770 

M Mi Ich i Com. 
w Lubarciu 9.100

11.770
na Górn. Śląsku : 13) Fab. „Ceres“ w

Raciborzu 2X00 
14) Fabr. Schorf i

Com. w Zawodzie 10X00
1 .000

Razem 37.720 „
Po wojnie produkcja w te' dziedzinie, jak w wielu 

innych, uległa redukcji. Dla roko 1922 mamy- 
następujące dane, dotyczące supesforatu: 

Przeciętna miesięczna 
Fabr. Z bona 160 wag.

„ Kiienski 60 „
„ Strzemieszyce 60 „
„ Schorf w Zawodzie 360 „
„ Ceres w Raciborzu 75 „
„ Maya w Starołęce 500 „

Razem 1.215
Jednocześnie wzrasta import supesforatu. W  ro­

ku 1920  import przedstawił się, jak nastęnuje:
Z Angiji 1.922 wag.
„ Hiszpanji 4.729 „
„ Hotandji 94 „
„ Niemiec ' 10.262 „
„ Slązk. Cieszvńsk- 42 „
„ Stanów Zjedn. 763 „

Razem 17.8r2
W  roku 1921:

Z Czechosłowacji 205,3 tony
„ Danji 251,6 „
„ Gdańka 483,8 „
„ Hiszpanji 12278,5 „
„ Holandji 2114,2 „
„ Niemiec 8065,2 „
„ Stanów Zjedn. 65,9 „
„ Szwecji 1566,0 „

Razem 25030,5

Związek Handlowców w Poznaniu, 
filia w Gdańsku. Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych i Biurowych. Biuro 
znajduje sie przy ulicy Poggenpfuhi 
nr. II i czynne jest od 7—9 wieczorem.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism
Polskich w Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem Dru­
karni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku. Redaktor 
odpowiedzialny Wilhelm Urimsmann w Uda li­
sku. Redaktor naczelny Władysław Zabawski.

inż. dr. E ageiijasz  Meller.
(Norymberga.)

i  I P U P  SFlfSlPSi P ili  I i
silili osufcliB l i  Jailiis.

(Siudjuin na źródłach archiwalnych 
i badaniach najnowszych oparte.)

(Ciąg dalszy.)
Jakkolwiek w pomnikach nie mamy nie­

zbitego dowodu, że gród Piastów i Ja ­
giellonów, owym znamienitym prądom 
nadawał właściwy sobie nastrój swojski 
i ton stołeczny, ale dość jest zaznaczyć, 
iż w tym okresie, do którego zapiski ar­
chiwalne i dokumenty historyczne odno­
szą się bezpośrednio — żył i działał w 
Krakowie wieku XV. snycerz największy, 
rotgisarz i malarz, sztycharz i rzeźbiarz, 
inżynier i architekt W i t S i w o r z, twór­
ca samodzielny, na wskroś oryginalny i 
genialny zarazem. Autochtona jego 
wszechwładnej przypisać należy, że 
wszystkie prawie średniowieczne rzeźby 
frankońskie, jakoteż drzeworytnietwa w 
Szwabji i Nadrenii przypisywano chętnie 
temu krakowskiemu areymisłrzowi. Utarł 
się bowiem od zawsze zwyczaj, że bez­
imienne dzieła z dziedziny sztuki czy li­
teratury poddawano autorstwu wielkich 
artystów; tak powstała z biegiem czasu 
caJs  mnogość pseudo-Rubeusów, pseudo*

Rafaelów, czy pseudo-Murillów. Znacz­
niejsze jednak zabytki rzeźby w Polsce 
z XV. stulecia pochodzące, uważają znaw­
cy sztuki, jak: „ G r a b o w s k i ,  S o k o ­
ł o w s k i ,  S t a s i a k  i i. za własnoręczne 
roboty Wita. .

Z powodu wystąpienia Wita Stwosza 
na arenie europejskiej plastyki drzewnej 
XV. stulecia i wpływu jego dominującego 
na artystyczne ukształtowanie się całego 
grona ówczesnych snycerzy, zrozumiemy, 
że drzeworytnictwo polskie opanowało 
zwolna płaskorzeźbę niemiecką. Dzięki 
genjalności majstra Wita w kompozycji 
twór żywa, ani K r a f f t ani W o h l g e ­
m u t h  lub inni szwabscy mistrze dłuta, 
nie dorównywali mu nigdy, zwłaszcza w 
ujęciu r lasiycznem i grupowaniu figur, 
w treściwem z dramatycznem iście zacię­
ciem akcentowaniu poszczególnych posta­
ci, z całością dzieła. Przeto też ołtarz w 
S' c h w a b a c h stanowić może epokę w 
dziejach niemieckiego drzeworytnietwa, 
albowiem z modyfikacją polichronji udo­
skonaliła się klasyczna wprost sztuka 
lcompozyejna*). A było to w czasie, kiedy 
sztuka rzeźbiarska, odłączywszy się sta­
nowczo od budownictwa, podała bratnią 
rękę malarstwu, uzupełniającemu trójcę 
sztuk plastycznych. Wszystkie kościoły

*')• P. I. Ree: Ve:t Stoss. Bayerische 
Gewerbe Ztg. 1894. VHL Jahrgang. 
Nr. 15

bowiem ubiegały się o posiadanie ołtarzy 
rzeźbionych. Były to zazwyczaj płasko­
rzeźby z kamienia a najczęściej z drzewa, 
przedstawiające sceny biblijne lub alego- 
rje religijne, głęboko kute, tak, że figury 
na pierwszym planie będące, prawie wol­
no stały. Ołtarze te pokrywali artyści far­
bami, starając się przedewszystkiem przy­
rodę naśladować jak najwierniej. Niektó­
re ołtarze, dotychczas dobrze zachowane, 
najwymowniej o tem przekonać mogą. I 
rzeczywiście ' tym sposobem, ówcześni 
artyści oddziaływali silnie na umysł po­
bożnych rzesz, albowiem jaskrawem po­
malowaniem figur, zamieniali drzewo — 
w ciało i krew; tło ich stanowił kraj­
obraz, do którego zastosowaną była zwy­
kle perspektywa, przez co nadawali oni 
swym kompozycjom —  ruch i życie! Gru­
py religijne, tak dopełnione i wyobrażo­
ne, zdawały się poniekąd działać i mówić 
przed okiem zachwyconego ludu. Nieza- 
przeczenie prace tego rodzaju szwabskich 
rzeźbiarzy, przez duchowieństwo katolic­
kie poszukiwane, przez całą ludność przyj­
mowane z uniesieniem wywołanem przez 
ducha wiary, dawały artystom obszerne 
pole do zajęcia**). Ta właśnie okolicz­
ność, o ile przypuszczać możemy, mogła

**) G. Murz: Journal zur Kunst­
geschichte Nürnbergs 1776; poröwn. 
jakotez: „Germanisches Museum «in 
Nürnberg,

przeważnie wpłynąć na postanowienie 
Wita Stwosza przesiedlenia się do kwi­
tnącej Norymbergi, gdzie zawiązawszy 
spółkę z warsztatem Wohlgemutha, do 
którego składanych ołtarzów' większą 
część rzeźb wyrabiał, rzeźbił głównie 
przedstawienia w ołtarzu W e 1 s e r a we 
„Frauenkirche“ w r. 1504, do skrzydeł 
Hansa S u e s  v o n  K u h n b a c h  a, znaj­
dujących się w zbiorach norymberskiego 
zamku i bardzo być może, jak sądził bar­
dzo słusznie prof. M. S o k o ł o w s k i ,  
że D ii r e r o w i do wykończenia jego 
wspaniałych ram obrazu Trójcy wiedeń­
skiego Belwederu w r. 1511 pomagał***).

Współczesny Stwoszowi kronikarz no­
rymberski a przyjaciel jego J a n  N e * -  
d ö r f f e r * * * * )  opowiada, że tenże w  
czasie pobytu swego w Norymberdze-zro­
bił dla króla portugalskiego dwie figury 
z drzewa, naturalnej wielkości, wyobra­
żające Adama i Ewę i, że koloryt tych 
postaci tak zadziwiająco do natury się 
zbliżył, że król na widok onych, z prze­
rażeniem wykrzyknął: „Ach, one przecież 
żyją!...“ (C. d. n.)

***)  Bergau: Ve't Stoss. Dohme’s Kunst 
und Künstler. Tom II, pag. 10 i 11.

**** )  Johann Neudörffers Nachr'chten voni 
den vornehmsten Künstlern und Werk­
leuten so innerhalb hundert Jahren in 
Nürnberg gelebt haben a. 1546 Compe- 
sche Sammlung.
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Ekspansja przemiła poiskle^o na BaiKanle.
Organizowana przez Targi Wschodnie ru­

choma wystawa wzorów i próbek polskiego 
przemysłu w miastach rumuńskich wywołała i 
w innych państwach na Bałkane duże i żywe 
za nteresowanie. Rynki handlowe bałkańskie 
uważane tam są' bowiem za naturalny teren 

:zbytu dla polskich wyrobów. O d rosła  pol­
skiego w Sofji p. Tadeusza Grabowskego 
otrzymały Targi Wschodnie depeszę z propo­
zycją wysłania zorganizowanej w Rumunji wy­
stawy także do Bułgarji. W depeszy tej przy­
rzeka poseł Grabowski wszelk e ułatwienia i 
jak najprzychylniejsze przyjęce ze strony 
bułgarskich czynników miarodajnych.

Okrężna prepagandn M iewa przemysłu 
polskiego.

Celem skutecznego poparć a zagranicznej pro­
pagandy polskiej, prcdukc}' i ’ntenzywniejszego 
wprowadzenia naszych produktów surowych i 
wyrobów naszego przemysłu na arenę między­
narodową, powstał z inicjatywy Min. Spr. 
Zagr. projekt urządzenia okrężnej wystawy 
światowej, której techn’czneni przygotowaniem 
zająć się mają na życzenie tegoż Ministerstwa 
„Targi Wschodnie“ przy osobstem współdzia­
łano | kierownictwie konsula Marjana Wilko- 
-szewskiego. Organ zacja tej wystawy wy- 
. zyskać ma znakomitą sposobność, jaką daje 
projektowana w tym roku podróż światowa 
statku marynarki polskiej „Lwów“, którego za­
daniem będzie objechać wszystkie ważniejsze 
porty na obu półkulach.

Wyjeżdżając w tę podróż statek „Lwów“ za- 
b'erze ze sobą na pokład bezpłatnie wszystkie 
dostarczone mu dla celów wystawowych przez 
polskich producentów za pośrednictwem orga­
nizatorów wzory, wizerunki, katalogi, cenn ki i 
mn’ejsze modele. Specjalnie wydelegowany 
urzędnik Min. Spr. Zagr. urządzać będzie pod­
czas postojów statku w rozma tych portach do­
raźne kilkudniowe wystawy nagromadzonych 
okazów. Wyjazd statku ma nastąpić naj­
później około 1 maja br., a za miejsce i udzal 
w wystawie Min Spr. Zagr. nie nałożyło na in­
teresowanych żadnych opłat.

Blzszych wyjaśnień w spraw:e projektowa­
nej wystawy, która eksportowi polskiemu odda 
niewątpliwie znakomite usługi, udz ela Zarząd 
Targów Wschodnich, Lwów, Jagellońska 1. 
(Gmach Kasy Oszczędności.)

KomonlMe okrgtmc na 
Bałtyku.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu komuni­
kuje, że obecnie na morzu Bałtyckim następu­
jące linje okrętowe mają stałe połączenie z 
Łotwą i Estonją.

Tow. „Sarmarcja" pod banderą polską dwu­
tygodniowe dwoma statkami;

iTow. „Transport“ ■— według zapotrzebo­
wania;

„Behnke i Sleg" —- co tydzień. .
Do Danji, Norwegji i Szwecj::
Tow. „Sarmacja“ —  pod banderą polską —  

dwoma statkami co dwa tygodnie, „Behnke 
i S e g “ -— według potrzeby; „Rheingold“ 
—  swoimi i duńsk ini statkami —  co ty­
dzień; „Bergenske" —  co tydzień i czę- 
śc'ej.

Do Rosji „Bergenske“ —  według potrzeby;
Do Niemiec — cały szereg gdańskich i nie- 

«reckich towarzystw.

OystcBa Przeniysłwo-Bolnlaa 
a Rydze.

Od 22 1 pca do 5 sierpnia r. b. odbędzie się 
111 Międzynarodowa Wystawa Przemysłowo- 
Roln cza w Rydze i byłoby wskazanem dla na­
szego przemysłu, aby okazały pawilon „Polska" 
na tej wystawie był należycie obsadzony.

Dział Polski na Ii-ej Wystawie w czerwcu r. 
z. zgromadź ł 23 firmy, dokonane zaś tranzak- 
cje podczas samej Wystawy wyniosły przeszło 
200 m ljonów mk. poi.

Eksport nasz według pewnych danych przed­
stawiał się w następujący sposób: w r. 1920 
rb. lot. 5 970 000, w r. 1921 rb. lot. -23 000 000, 
miesiąc zaś sierpień 1922 r. t. j. pierwszy po 
Wystaw‘e dał naszemu przemysłowi rb. łot. 
11 106 000 co w przerachowan u po ówczesnym 
kursie wynosło przeszło pół tniljarda mk. poi.

Zgłoszenia do pawilonu „Polska“ przyjmuje 
Z upoważnienia Konsulatu Polskiego w Rydze 
Baltycko-Polska Spółka Handlowa „Bałt cpol“ 
w Warszaw ę, Wspólna 26, tel. 166-85; w Ry­
dze —  Torna iela Nr. 7.

4

Tani Kijo&skfe.
Na zaproszenie specjalnego delegata sowiec­

kiej handlowej misji ukraińskiej w Warszaw e, 
imieniem Komitetu jarmarku kontraktowego w 
Kijowe, Targi Wschodnie wezmą czynny i re­
prezentatywny udział w jarmarku kijowskim,

mając w ten sposób sposobność zapoznać 
tamtejsze koła interesowane z dotychczasowy­
mi wynikami swej działalności w związku z 
rozwojem całej polskiej wytwórczości. W tym 
celu Targi Wschodnie otrzymały tam na pod­
stawie wzajemności odpowiednie miejsce na 
irrządzene własnego stoiska propagandowego.' 
Komitet Jarmarku kijowskiego, oceniając na­
leżycie doniosłość współdz alania obu Insty­
tucji równolegle zadania mających na oku i 
pragnąć przez współdziałanie to ożywić sto­
sunki handlowe m ędzy Polską a Ukrainą, uży­
czył Targom Wschodnim z całą życzliwością 
gościnności i daleko idących ułatwień. Zgo­
dnie z oyJoszonem przed kilku dniami zapa­
trywaniem Mnisterstwa Przemysłu i Handlu 
udział polskich firm w jarmarku kijowskim 
byłby w interes'e ekspansji przemysłu polskmgo 
pożądany. Nad firmami, któreby w nim party­
cypować chciały, reprezentacja Targów Wscho 
dnich w Kijowie mogłaby na ich żądan e roz­
toczyć swą opiekę I zająć się skutecznie.

Targi FitisKle.
W  dniach od 1—6 lpca r. b. odbędą się w 

Hels ngforsie Targi Fińskie, w których przyjmą 
między innemi mejsce państwa Bałtyckie, 
Skandynawskie, Francja, Anglja i Niemcy.

Wobec tego, że nasz eksport do Finlandji 
stale wzrasta i że rynek ten posiada dla nas 
bardzo duże znaczenie zarówno polityczne jak 
i ekonomicznie, Konsulat polski w Hels ngfor- 
s:e zanrerza urządzić na Targach Fińskich spe­
cjalny paw lon polski, w którym byłyby wy­
stawiono eksponaty najważniejszych dziedzin 
naszej wytwórczości.

Bliższych informacji w tej sprawie udziela 
Konsulat Rzeczypospolitej Polsk'ej w Helsing- 
fors‘e (N. Esplanadgatan 25 A).

Mrożenie papieru.
Stosunek marki złotej (przedwojennej) 

do marki polskiej wynosi obecnie 1 do 
7500. Fakt ten należy sobie uprzytomnić 
wobec ostatniego wzrostu cen papieru.

Przed wojną położenie wytwórców pa­
pieru jak i wydawców gazet było naogół 
nieświetne. Akcje papierni stały prze­
ważnie nisko, wiele z nich nie odrzucało 
żadnych odsetek od inweztowanego ka­
pitału, część zaledwie dawała do 6 °/o 
dywidendy, a na palcach policzyć było 
można te, które wydzielały wyżej jak 6°/o. 
Inaczej miała się sprawa z fabrykami 
celulozy, tj. podstawowego surowca przy 
fabrykacji papiery, wytwarzanego z drzewa 
świerkowego Te, dyktując ceny fabry­
kom papieru osiągały aż do 30%  od 
kapitału zakładowego. W  niemałej mierze 
przyczyniał się do tak korzystnego ich 
położenia import drzewa rosy:skiego, 
zwłaszcza syberyjskiego, drogą na Archan- 
gielsk. Okoliczność ta umożliwiała w 
wysokiej mierze produkcję taniego papieru, 
który gazeta otrzymywały po 21 fenygów 
za 1 kilogram franko Poznań. Wiadomo 
powszechnie, że celulozy wytwarza się 
w Polsce za mało, z powodu spro­
wadzania zatem celulozy z zagranicy 
powstają znaczne koszty, co odbija się 
z konieczności na dzisiejszych cenach 
papieru. Cena od 1 lutego za papier 
gazetowy (rolkowy dla maszyn rotacyjnych) 
osięgła 2390 marek za 1 kilogram. Sto­
sunek ceny przedwojennej papieru do 
ceny dzisieiszej wynosi zatem mniej więcej 
1 do 12000, a więc około 4500 punktów 
ponad mnożnik złota.

Jeśli przeto gazeta, wydawana codziennie 
w objętości 4—6 stron, kosztowała przed 
wojną miesięcznie pół marki złotej, po­
winna obecnie w stosunku do głównej 
podstawy swych kosztów, t. j. do papieru 
kosztować pół marki razy 12000 — czyli 
6000 mk., a gazety o objętości 12— 16 
stron jeszcze raz tyle czyli około 12 000 
mk. miesięcznie.

Zwyżka cen papieru i stale wzrastająca 
ogólna drożyzna wywiera naturalny wpływ 
na „robociznę, która od 1 lutego poszła
0 6 0 %  w górę, co, uwzględniwszy 
wszystko razem, zniewoliło wydawców 
pism do odpowiedniego poważnego pod­
wyższenia przedpłaty za przyszły miesiąc 
marzec.

Uważaliśmy sobie za obowiązek dać to 
obszerne objaśnienie celem przedstawienia 
istotnego położenia gospodarczego wy­
dawnictw gazetowych, by szeroka publicz­
ność, poznawszy je, oceniała należycie 
trudności, jakie istnieją w tej gałęzi na­
szego przemysłu krajowego, i traktowała 
z odpowiedniem zrozumieniem odnośne 
zwyżki cen.

Zw iązek Zakładów  G raficznych
1 W ydaw niczych n a  P o lsk ę  Zachodnią*

Berlińska giełda produktów
z dnia 19. 2. 1923 r.

Pszenica miejsc........................   51—52000
„ Śląska ..........................  —

Tend. nieregularna
Zyto m iejsc.................................-*300(^-44000

Tend silną
jęczmień le tn i...........................41000—43000

Tend. cielcą
Owies miejsc.............................. 37000— 38000

„ pomors............................... —
„ sląski...............................  —

Tend. stalsza
Kukurudza La' Plata ................... —

„ loco Berlin . . . . . .  48000—49000
Tend. cielca

Mąka pszenna ......................1350C0— 15C000
Tend. silna

Mąka żytni ........................... 125000—135000
Tend. silna

Ospa pszenna i żytnia ........ 28000—29000
Tendencja silna

Ospa żytni ...............................  30000
Tendencja silną

Rzepak  ...................... ........ . 95000— 100000
Tendencja silną

Rzepik .......................................   —
Tendencja

Siemie lniane ........................... —
Tendencia bez z ainteiesowania

Groch Victoria ......................7l 000— 82000
mały groch spoż. ................. 50000—62000
groch pastowny ......................  —
Peluszka .................................. 90000— 110000
Fasola 50C00— 60000
Wyka .........................................90000— 110000
Łubin niebieski ......................70000— 800 O
Łubin żółty . . . . . . . . . ............lOOOOO— 110000
Seradella ..120000— 150000
Makuchy rzepakowe .............37000—38000
Makuchy lniane ......................600¡ 0 —70000
Wytłoki sucha ...........................17500—18500
Melasa t o r f ......................   —
Płatki kartofl.......................... 275CO—29000

Nieurzędowe notowania paszy.
Słoma pszenna żytnia i
owsiana f as. i wiąz. druteml 7500—20500
Słoma żytnia w snopkach..* 1750.J— 18500
Siano dobre ..........   22C00— 23000
Sian handf. ........... . . . . . . . . . . . .2 1 0 0 0 —22000

Telegramy iskrowe
N o w y  Y o r k ,  dnia 14. lutn a 1923.

Pieniądze dzienne.............................
Weksle na Londyn c. tr. . . . . . . . . .
Na Londyn 60 dni ..........................
Na Paryż ............................................
Na Amsterdam....................
Na Kopenhag. ........................... .
Na Pragę .................................. ..........
Weksle na Berlin ...............................
Srebro kraiowe.............................
Srebro zagr.:...........
Kawa loco . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Kawa na marzec ....................
Kawa na m a i... . . . . . . ..........................
Kawa na lip iec.................... ..............
Kawa na październik .............. .
Kawa na orudzień ................. ........
Bawełna loco........ .............................
Bewe’na na lutv .............................
Bawełna na m a-zec................. . . . . . .
Bawełna na kwiecień ......................
Bawełna na mai ...............................
Bawe!na na czerw..............................
Dowóz bawe'nv do portów atł. i golf
Miedź elektrol................................
Cvna loco ............................................
Olow . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Cynk . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Żelazo. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Blacha biała ........................................
Smalec western....................... .
Łói ...........................................................
Olej siemienia bawełnianego loco

na m a j.......... ................... . . . . . . .
Nafta w cases ...............  . . . . . . . .

„ w tankach ...................... . . . . . .
„  st. white.............. ....................
„ es. bal.

Cukier centryfug............
Terpentyna........ ........... .......................

„ z Srwannv . . . . . . . . . . . . . . .
New-Or'eans bawełna loco . . . . . . . . .
Pszenica czerw. z>m.................. .

,  twarda zim.. . . . . . . . . . . . . . . .
Kukurydza ............  . . . . .
Mąka
Transp. zboza . . . . . . . . . . .a . . . . . . .* . . . .

„ „ n a  kont........................

C hicago.

Pszenica na mai
„ na lipiec . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Kukurydza na maj .............. .
„ na lipice..........................

Owies na maj ...................................
„ na lipiec................... ................

Zyto na mai ................... ....................
„ na lipiec ....................................

Smalec na marzec ..........................
„ na m a j....................................

Boczki na marzoc..............................
Słonina cena namiższa................... . .

„ „ najwyższa ..................
Lekkie świnie cena namiższa........

„ „ naiwvższa . . .
Ciężkie świnie cena namiższa . . .  

„ „ najwyższa ...
Dowóz świń do C hicago...............
Dowóz świń na zachód

19. Z  
5 °/o 
469,87 
467,25 

6,03
39.54 
19,16

2,96 
4,00,47 

64,V8 
99,sls 
1 3 %  
12,23 
11,67 
11.C4 
10,19 

9 8 5  
28,65 
28,43 
28,53 
28 67 
28,81
28.55 
19600 
00,16 
43,25

8 ,1 2
7,30

28,00
4,75

I2,121/a
9 %

11,oc
11,33
16.50 

7,00
13.50 

7,25
703,06
152.00 
1 4 4 %
28,63

134.00 
¡32,00 
89,V*

5,60
l/9sh

9 e

19. 2. 
120% 
1 1 5 %  
7 5 %  
7 6 %  
4 6 %  

4 5 %  
8 8 .0 0  
86,00 

ll,29*/2 
11,45

10,82 l/a
10.25
11.25 
7,90 
8,15 
7.65 
7,85

57 0O( 
154 000

16. 2. 
5>/4 %  
469,00 
466,50 

6,01
39.50 
19,06

2,96 
0,00.52 

6 3 %  
99 5/a 
1 3 %  
12,28 
11,58 
10 ,8 8  
10,09 

9 .7 ' 
28,55 
28,36 
28,46
28.51 
2 8 .7 1 
28,48 

13000 
15,%  
42,75

7,17

16 2. 
120% 
1 1 5 %  

75,0!)
76.00
46.00 
4 5 %  
8 3 %
86.00 

tl.lO V j 
1 1 ,3 %

10,85 
10,50 
11,25 

8,30 
8,65 
7,90 
8,20 

20 000 
8 0 0 0 0

B e r l i n ,  dnia 19. lutego 23.
Kursy walut ¿agraniaznycfe w Pirllitie.

Notowania
ostatnie

ogacono | zadano

Notowani» 
przedostatnie 

ogacono ] żadmte

Hołandja . 7830,37 7369,63
Buenos

Aires * 7331.62 7368,38
Belo-ii. . . . 1047,37 1052,63
Norwegia. 3690,75 3709, 5
Dania . . 3790,56 3869 50
Szwecja . 5261,81 5288,19
Helsinofors 543,63 546.37
Wiochy • 947 62 952 38
Londyn. . . 9 767,50 93232,56
Nowy lork 198' 0,37 19899,63
Paryż . 1192,01 U 97,99
Szwaiearja 3715 68 3734,82
Hiszpanja 3117,18 3132,82
|aoonja . . 9576,0'. 9624 06
Kio de

laneiro 2224.37 2255,63
Wiedeń

ostempl. . 28,17 28,3'-
Praga 595.50 598.5'
Budapeszt 7.33 7.37
Sofía , , 117,45 118.05

Kurs giełdy poznańskiej
z dnia 19. lutego 1923 r.
Pantery oficjalne.

Bank Centralny 1900, Dyskontowy BydgosM* —-, 
Bank Zw ązku 2— 19 0, Bank Kredytowy—, iłsak 
Kwilecki Potocki 2700, Bank Przemysłowców — 
Polski Banit Handlowy Poznań -—. Baak Zje­
dnoczenia — , Poznański Bank —, Bank Ziemia« 
600, Wielkopolski Bank Rolniczy —, Baek 
Młynarzy 375, Staathagenbank Bydgoszcz —, Ar- 
eona 2500, —  Bydg. Fabryka Mydeł 700—750, 
Barcikowsk'— Krotozyn 25 23000 Brzeski-Anto 1804) 
Cegielski 1200 )—12200. Centrala Rolników 550 — , 
Centrala Skór 2600—, Debienko 2400, C, Hartmg 
1625-1550, Kantorowicz 5000, Homosan ICO Hurtą- 
wnia Skór — , Hurtownia Związkowa— , Hurtowni* 
Drogeryino 250-340, Herzfeld Viktorius 4050-4006, 
Lacoma — , Lubań 58C00, Maj 2250 j -21 SCO, Wą­
growiec 2500 Młyn Ziemiański 2200 2300, O r­
ient — , Płótno 1300— 14C0, Papiernie w Bydgosz­
czy 2400. Patria 1000— 11C0. S-ka Drzewna 4400 
-  4450, Br. Stabrowcy 3300, S-ka stolarska 4500 
— 4600, Sarmatia 2500—2650, Tkanina—, Tri — , 
Unja 1 5 0 0 -1 8 0 0 , Wagon Ostrowo 2300 -  2206-, 
Wisła 1 5 %  Wytwórnia chemiczna 1000, Grodwk 
11000— 12000, Włókno —.

N otow an ia giełdy W ars*aw »k i«j
z dnia 19 lutnia 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 4Cu00 39250, 
Bank Handlowy 8COOO, Bank Mołopolski -, Bank 
Kredytowy 14500— 15000, Bank Tow. W spółdzie­
lczych — , Bank Zachodni —, Bank Zjednoczonych 
Ziem. Polsk. 12500, Bank Przemysłowy Lwów 
4250—4150, Bank Związku Spół. Zarób. 20000— 
19500, Warszawskie Tow. Kop. Węgla 160C0O— 
164000, Warszawskie Tow. Fabr. Cukru 7050, 
Firley 15500 —15660, Lilpop 90600—85000, Rudzki 
43000—4451 0 —43500, Kijewski & Scholtre 86C00, 
Ostrowiec 77500—72500, Ortwein i Kąr&smski 
17250— 16500, Zieliński 30000—32000, Starachowice 
44560—415C0, Pocisk 6700, Borkowski 6600—6350, 
Br. Jabłkowscy J3 C 0 0 -1 2 7 5 0 , Żegluga 5000 -4950 , 
Haberbusch • 32<00—29000, Tow. Akc. Przesnysłu 
Drzewnego 16COO—16400, Cźęstocice , Polak*
Nafta 7 MW—8000, Nobel 19500------18300 , Siła
i Światło 6500—61C0—6150, Łazy —, Cegiet&i 
130000 —123000, Uostyński — , Łódzki —, Brutus 
— , Polbal 3650, Lenartowicz i Rylscy — , Zieleniewski 
75000—74000, Modrzejów —, Hort —, Żegluga 
—, Rohn & Zieliński 3 2 0 0 0 -3 0 7 5 0 , Majewski 
70000, Żyrardów 1775000— 1750000.

M n ie  informacje gospodarne.
Konkurencja niemiecka. Fabryki łódzk e za­

czynają coraz siln ej narzekać na konkurencję 
niemiecką. W Niemczech jest obecnie robo­
cizna znacznie tańsza, niż w Polsce. Z tego 
więc powodu n emieckie towary są też znacznie 
tańsze, niż łódzkie. Znaczna liczba kupców za­
granicznych, przybyłych w zeszłym tygodnhi 
do Łodzi w celu nabywania towaru dowie- 
dz awszy się o tem, wyjechała do Niemiec, 
gdzie dokonano w ększych zamówień. Ro­
biący zazwyczaj zakupy w Łodzi kupcy rumuń­
scy, również nie przyjechali w ubiegłym tjrgo- 
dn u.

Zrównanie Gdańska z Polską pod względem 
opłat celnych w Belgji. —  Belgijskie Minister­
stwo Finansów powz ęło d. 10 sierpnia 1922 r. . 
decyzję, że do towarów, pochodzących z Gdań­
ska, będzie stosowana przez Belgję specjalna 
taryfa celna podwyższona, skierowana prze­
ciwko towarom niemieck m. W ten sposób 
dotknięty został również wywóz towarów pol- 
sk ch do Belgji, idący przez port gdański. Nad­
to, powyższe postanowienie nie bierze pod/’i - i 
wagę faktu, że Gdańsk został włączony do 
terytorjum celnego polskiego, które powinno 
być przez zagranicę traktowane jednolicie.

Z uwagi na to poselstwo polskie w Brukseli 
interweniowało notą werbalną z dn. 13 gru- 
dn a 1922 r. w belgijskiem Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, które w odpowiedzi z dn. 
10 stycznia 1923 r. zawiadomiło o cofnięciu 
wzmiankowanego belgjskego zarządzenia i o 
zrównaniu pod względem opłat celnych Gdań-i 
ska z Polską. Sprawa zwrotu pobranej nad-, 
wyżki cła według specjalnej taryfy dla towar 
rów niemieckich będzie przez belgijsk e M ni- 
sterstwo Finansów zbadane indywidualnie w 
każdym poszczególnym wypadkn.
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Z n a w c y ^ ^ K in e g o !
Teatr Mieiski Gdańsk

Dyrekcja: R u d o lf  S c h a p e r .

W e  w t o r e k ,  d n ia  1 9 . l u t e g o ,  
o  g o d z . 7  w le c z .

Bilety stałe B L Bilety stałe B 1.

Im weissen Röss’l
Farsa w 3 aktach Oskara Blamenthala 

Gustava Kadelburga.
Inscen.: Heinz Brede. Insp.: Emil Werner. 

Oroby jak zwykle. Koniec o godz. 9lh.
W środę 21 lutego, o godz. 21/j. Małe ceny. 

/o raz ostatni. S c h n e e w i t t c h e n .  Wiecz o godz. 
6*/i. Bilety stałe C I. D ie  W a l k ü r e .

Czy nie wiecie, że wszystko co chwila drożeje, 
a przecież każdy z was potrzebuje towary na i 
własną potrzebę lub na sprzedaż i dlatego 
radzę jaknajprędiej takowe zakupić tylko w e  j 

j f a b r y c z n y m  s k ł a d z i e  m a n u f a k t u r y

§*!. B U Y ! w ŁODZI.
Jeszcze są do nabycia po najtańszych cenach 

I następujące towarv:
1) Dla Panów: MELANZ-PRIMA nadzwyczaj 

mocna i- praktyczna tkanina (nie do roz­
darcia) na męskie, damskie i dziecinne ubra­
nia pojedynczej szerokości, za 1 metr j 
mkp. 6500 i 7500, dubeltowa szerokość cena 
za 1 metr 13,500, 16,500 i 18,509.

I 2) K O RTY. Modny trwały we wszystkich ko­
lorach. czystej wełny, niezbędny dla każdego I 
z Panów i P iń  na eleganckie ubranie lub 
kostium, cena za 3 metry 65,000 i 75,003 mkp. 
GATUNEK W YŃ SZY za 90.000, 125,000 I 
i 150,000 mkp.

Materjał gatunku „KAMGARN“ za 3 metry 
185,COC, 225,000, i 250 000.

3 ) . Do ubrań męskich dodajemy na żądanie ! 
pełny komplet podszewki za30,COOi45000Mkp. j

4) Dia P a ń ! Na:cov»szy wyrób szewiotu lub j 
Frate w najnowszych pasach, kratach lub | 
gładkich kolorach na eleganckie suknie, nad­
zwyczaj mocny i praktyczny materiał, cena
za 1 metr 12 5C0. 20.0C0 i 30,000 Mkp, 
PŁÓTNA na b eiiznę, pościel, poszwy, wsypy 
i fartuchy za 1 metr 5,500. O,500. 7,50d i |
8.500 mkp.

6) BA TY STY , kretony, vve'enki najmodniejszych I 
kolorów i pięknych deseni na eleganckie 
suknie, bluzki i szlafroczki za 1 metr po
6.500 i 7,500 Mkp. Satyna deseniowa po 
12,010 i 15,000 Mk.
O BRU SY , kapy, ręczniki, prześcieradła, 
chustki do nosa, firanki, pończochy, skarpetki, 
nici do szycia, chust-d ciepłe i jesionki po 
przystępnych cenach do nabycia.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzyma­
niu zamówienia za zaliczką pocztową nawet ■ 
bez zadatku.

! !  BEZ WSZELKIEGO R9Z9KH ! !
Kupu ący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli 

j towar się n e podoba, przyjmu emy z powrotem 
zwraeamy pieniądze. Zamówienia prosimy 

adresować :
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

M . B i m ,  Ł O D Z ,
ul. Piotrikourska 55p (w podwórzu).

P  P. Przyjeżdża ocych do Łodzi uprzejme pjosimyo j
od*iedr«-«iie niszcjfo skandu

UW AGA Pióbek i cenników me wysyła si<j. Obsta- ] 
lunków mrvei od 500T0 s ę  nie wvs\fa.

Rozpowszechniajcie «Gazeta Gdańską*

1 Sprzęt! metrli. bardzo fuis! I
m
m
m
mu
n

K o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  m ie sz k a ń , ja k  ró w n ież  
p o je d y n cz e  m eb le , ró w n ież  m e b le  b iu ro w e . pjj

O T T O  E L T E R M A N N j l
Fabryka m ebli i wyrobów tap icersk ich .

N o w e  u b i k a c j e  s p r z e d a ż n e  i w y s t a w o w e  
T e le f o n  5 6 2 3 . L 3 W e 8 i € i e ! g 3 S S S  Ą  T e le f o n  5 6 2 3 . Igg]

= =  Fiija s tylko IW. ISamm nr. 8. ===== 62b ' ¡=1

S S U S I l Q M D ü H U ^ H H ü l P d ü U U ü l i i i } ! !

Gdańszczanin puszukuje 
w celu uczenia się

Jeżyka nołskiego
symppt., intel. damy, po­
chodzącej z b. Kongr. lub 
Gal. Oferty z podaniem 
czasu i rodź. studjów
pod nr. ‘-'082 do ks. ^ R u c H * ,  
Kasz. Ryn* 21. 314

ICaiendarże
posiada w wielkim wyborze K s i ę g a r n i a  R u c h ,  

K a s z u b . R y n e k  2 1 .

M A N i e U ß E
I N A H P O O i N G
M f e  dart :: Farluerie françaises 
P ć c u l  c J a n R e w i i Z )
Dc3nz,fg/L an .ggöL Sse 4  om T o r

snsesBEaasraBHnEa^araasaaaiaEsnrarinsoeE

Brylanty, złoto, srebro, 
platynę, zęby (szczeki)
jak również Bfitonsty wszelkiego rodzaju

k u pn ie  I p luc i najwyższe ceny
»■ Taksuje bezpłatnie ■ <1?

Georg Cohrt, Gdańsk
H eilige G eistgasse 2 9  — J  Tel. 3451.
aDEjasjaanociaaaaDosaDDDaaacsBDSicłDn

1 1 1 1  Sil s s  s s s s  s s s
Uczennica

161

władająca językiem polskim w słowie i piśmie może 
się zaraz zgłosić

A dm inistracja G azety Gdańskiej
Stadtgebiet 12.

Biuralistko
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisać 
na maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgłosić.. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337. 237

i W  P a r y ż u  d y p lo m o w a n a  
N A U C Z Y C I E L K A

Kurs francuskiego od 5—S
Promenade 5 i. 278 I I

Sacharynę
Marki „Dr. Fahlberg“
K ryształ (romboidalny Nr. 2 
wblaszankach), tabletki i proszek

poleca ze składu tranzytowego:

Ludaih GIDck
GDAŃSK

M ta a s s e la  ® Telefon 6340 
Reprezentant generalny

Fabryki Sacharyny S. fl. 
FAHLBERG, LIST & CO.

w Magdeburgu
Oddział u Warszawie
ulica Zali 9 -  W o n  155-92

Bilans brutto
B A N K U  d la  H A N D L U  i P R Z E M Y S ŁU  w W A R S Z A W IE

po dzień 31 grudnia 1922 roku.

H&rsiawa. Parsri- Hraksela. Antwerpia- Roterdam.
Centrala w, az z Biurem Wymiany 

Traugutta 8.
36, rue de Châteaudun, wraz z 11-ma 

prowincjalnymi Biurami Wymiany.
30, Marché 
aux Poulets.

13, rue Quellin 
(dom własny)

49, CoolsingeL

ODDZIAŁ W G D A Ń S K U  (dom własny)
Oddziały I Ajeniury w Polsce e Warszawa - 7  Oddziałów Miejskich, Baranowicza, B i a ł a -Podlaska, Białystok (d. w U , Bielsk Cieszyński (d. w!.). Bielsk - Podlaski, Brześć nad j 

Bugiem (d. wł.)# Chełm, Częstochowa (d, w t . Dubno, Garwolin, Grajewo (d. wid, Grodno, Kalisz, Katowice, Kielce, Końskie, Korzec, Kowel, Kraków, Królewska Kuta (d. wL|, 
Krzemieniec, Kutno, (d. wt.), Lida, Lubartów, Lublin, Lwów, Łomża (d. wt), Łódź, Łuck, Łuków (d wŁ), Łuainiecfd. wł.), Międzyrzec, Mińsk Lit. (raas w Łomży), Olkusz, Ostrowiec, Ostróg, 
Parczew, Pińsk (d. w t), Płock (d. w t) , Podwołoczyska, Poznań, Pułtusk, Radom, Radzyń, Kowno. Sarny, Siedlce (d. w t) , Slemlatyce, Skarżysko, Słonim, Sokołów, Stanisławów 

(d. wt,), Stołpce, Suwałki, Ustroń, Węgrów, Wilno, Włocławek, Włodawa, Włodzimierz-Woł.. Wołkowysk, Zamość, Zdołbunów, Drohobycz (d. wł.).
S t a u  c z y n n y

Gotowizna w Kasie ................................ ..............................................................
Pozostałość w P. K. K. P. .............................................................................

„ P. K. O ......................................................................................
» w Banque de France Banque N-le de Belgique i innych

Pieniądze zagraniczne...........................................................................................
Przekazy i weksle zagraniczne ....................... ...............................................
Papiery publiczne w łasne...................................................................................

» „ kspitału zapasowego..................... _ .............................. .
» „ Kasy zapom............................. . . .* ............. .........................

Udziały Banku w przedsiębiorstwach..................................... ......................
Weksle zdyskontowane ....'...................................................................................
Rachunki otwartego kredytu....................................................................... .
Pożyczki term inow e...... ................................................... ....................................
Korespondenci „Loro“ .................................................................................. .
Korespondenci „Nestro“ .............................................. .....................................
Ruchomości ................................................................................................................
Nieruchomcści................................................... ................................................... .
Koszty handlowe ............................................................
Inkaso weksli i dokumentów.............................................................................
Rachunek Oddziałów w Centrali ...................................................................
Różne rachunki..... .............................. .......... ........ ..........

2.3J6.068.081.32
1.319.170.282.40

237.066.000.62
*1.833.362.694.—

3.591,784.402.92
2.279.808.997.59

5.730.667.058.34 
7.211.663.28 

270.936.453.55 
41.857 021.38 
54.926.240.— 
90.000.000.— 

206.185 005.50 
6.127.627.540.28 
2.654.893.839.92 

224.537.193.81

5.871.593.400.51 
381.771.347 57 

*) 58.287.114.25 
2.796.097.595.43 

10.756.009.535.74 
1.367.422.961.75 
4.799.643.78C.97

Mk. 41.439.667 752.28

==
S ta n  b ie rn y

Kapitał zakładowy .......................................
Kapitał zapasowy............. ............................
Inne rezerwy.....................................................
Wkłady terminowe ......................................
Wkłady bezterminowe........... .......... ........... .
Redyskonto weksli ....................................... .
Korespondenci „Loro“ .............................
Korespondenci „Nostro“ ..,'.............. ..........
Procenty i prow izje........... ..........................
Różni za inkaso . . . . ; .................................... .
Kasa zapomogowa im dyr. S t. Benzefą
Rach. Centrali w Oddziałach ........ .
Różne rachunki.......... ....................... ...............

691.200.000.- 
365.100 000.— 
70 514.596 61

995.858 962.04 
8.638.372 196 19

4.523.954.805.^  
2.051.559.364 07

Mk.

1.126.814,596.61

9.634.231.158.23-
2.475.815.429.56-

6,575,514.169,79^ 
3.224.108.044,31 

11.370.518.101.83 
95.594 956.— 

452.055.386.60 
6.485.015.909.35’

41.439.667.752.28

mk. za 1 franka.
reszczą biura Oddziałów w Bryel^Si n/B., B :aiymstoku, Orokobycru, Grajewie, Łomży, Łunińcn, Łukowie Pińsku, Siedłcacfc 

38, olace ua W oli Nr. 491/492/493 2) oieruchonaści w Łomży, 3) p ace -miejskie i tereny podmiejskie w  Grajewie,

■

*" "  ! "!!" "! (   "!"! ! " !!�   ""!!  "" !"   ! ! "" !"!(!"! ) !    !


